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Dwie notrj pokojowe 111 oskie w Bk i ego rządu 
sowietów stawiają wszystkie kkciujnce pań- 
(ftwem poMdom czynniki przed zagariuiiefrńean 
równie donio^km, jak tiudlriei>t. Sojm, naczei- 
Hbk pańsitwa, raą-d a także opinia putóiczmi w 
!'ol&ce, nmtsza rezstrzyjgnąć kwestyq —  wojna 
WJ pokój?

Teoretycznie kwest,yę tę roz^sLrzygnac kurwo. 
2n te warto słów traicdć na (to. że pcwcój j63t ko 
rzystaiojsay niż wojna, że * la  państwa, buldiuiją- 
uogo się dopiero, jak na&ae, pokój i to trwały, 
ktft-nowi zasadniczy war, 111 ox mocy i tewaJości 
Wznoszonej budowli państwowej.

Cała ta naj duszniejiaza teorya staje sie jo» 
tlnak Be zań lun, jcadli ty!Hko przejdzio się od nioj 
do zagadnień pr <Htyo*u.ycJi. Zagadnień takich 
nastręcza sptrawa pokoju z sowioóką Rosyą 
wielkie mnóstwo. Trzy z nich jednak są najwa- 
Eniajsae, a mianowicie: z a g a d n i e n i e  
g r a n i c y  w s p ó l n e j ,  z a g a d n i e n i e  
p r z y s z ł y c h  s to s 1111 k ó w g  o s p o d a r- 
d z y  c h i p o 1 i t y c z n y  c li, w r e s  z c i  e 
z a g a d n i e n i e  s t o s u n k u ,  j a k i  na  
g r  u n c i e z a  w a r t e g o  e w e n l u a l n  l e  
p o k o j u  w y t i v o i z y s i ę  m i ę d z y  P o l 
s k ą  a j e j  a-l i a n t a m i,

Nie tyle dziwnym, ile pożałowania godnym 
zbiegiem okoliozności złożyło się tak, że opi
nia publiczna w Polsce nie test przygotowana 
dosta, tocz nie do zajęcia stanowiska w tych 
wszystkich kwesty ach. Dotąd opinię tc nasta
wiano tylko na wojnę z bolszewikami, kwostyę 
praktycznych celów tej wojny usuwając na 
plan dalszy. To też kiedy się nagle stanęło wo
bec problemu pokoju a nie wojny, przynaj
mniej poważne i posiadające poczucie odpo
wiedzialności za swoje słowa organa opinii pu
blicznej muszą wyznać szczerze, że nie posia
dają dostatecznych danych do sformułowania 
sądu o tej tak niezmiernie doniosłej sprawie.

Powtarzamy -bowiem —  nie wystarczy tu 
samo tylko it/coretyczne rozważanie, nie wy
starczy wyszczególnianie i wykazywanie, co 
być powinno. Tu potrzeba wiedzieć, co być 
m o ż e .  Aby zaś to wiedzieć, potrzeba jeszcze 
.wiedzieć, 00  j e s t .

Dziewięć dziesiątych polskiej polityki zagra
nicznej nie robi się w kraju, lecz w jPswyżu i 
Londynie. W ypika to z natui y  tego .wielkiego 
procesu dziejowego, któremu Polska zawdzię
cza swoje zmart-wyehwsbwtie Pozostała zaś je
dna dziesiątą tej polityki utonęła w ostatnich 
ezasaołi w mroku tajemnicy i niepewności. — 
Z erenyidh, ale niciaeiiowyóh rąjk Padefflewskic 
po pi 'zeszła ,ta pjolityka w ręce nowego ministra 
Patka, który nazajutrz po roininacyi musiał wy 
fecliać za granicę i onegdaj dopiero wu-ócił do 
loraju, Pozbawione faktycznie Kiwego odpowie- 
Szial.jcgo kierownika, ministerstwo upraw za
granicznych nie mogło spełniać swego zadania 
w stosunku do opinii w państwie. Nie formowa
ło jej, ani nie ii,formowało. Już wiadomość o 
częściowym zniasieniu Llókady rosyjskiej spa  ̂
flia na nas jak grom z jasnego nieba, przewra
cając wlszystkie wyt woraone z biegiem czasu 
wyobrażenie o rzekomom nicp.wcjedmaniu za
chodnich mocaretw' tvobcc sowieckiej Rosyi. 
‘Jetszoze do tej j>ory me znamy autentycznej 
iidc ‘̂ 'c tacyi tego faktu. Co 011 znaczy? Z ja- 
idch powodów wynikł? W  jaki sposób godlzi się 
z programem nieuznawania nadał rządu sowie- 
liki( go? Pytań takidi możemy sobie postawić 
kilka tuzinów. AYszystko jedno —  na żadne 
z nich autentycznej odpouiedzi w tej chwili 
Jeszcze nie mamy.
^ O ileż trudniej przedstawia się sprawa pro

ponowanego przez bolszewików pokoju! Nawet 
w1 przybliżeniu nic zdoła-liśmy sobie dotąd u- 
sltalić programu tego pokoju. Nasza konc,ep- 
cya wschodnia nie jc^t jaszcze gotową. Jeszcze 
ciągle toczy się spór wewnętrzny o to, w jaki 
sposób urządzić naszo pogranicze wschodnie, 
ozy drogą prostych inkotąioracyi czy toż dro
gą tworzenia niezawisły.oh państw i państewek? 
V tiu tymczasem zjawia się kwesty a samego 
pokoju, krory wszysikie re sprawy ma ostate
cznie przesądzie.

Not sowdeekich lekceważyć nie należy. Są 
one dokumentami bardzo ważnenń. Stoi poza 
niemi iząd, który wbrew wszelkim zapowiedziom 
ourzymał się dotąd, obalając 1 niwecząc 
wszystkie prOby tworzenia w Rosyi jakictlikol- 
wioic innych rządów. Stoi za niemi armia, o 
której różni mówią różnie, o której jednak to 
wiadomo, że w najtrudniejszych . warunkach 

I bijąc się na tirzoch przeciwnych krańcach ol 
orzymiego panertiwa, roanila i zniszezj^a kolojno 
tirzy konferrawólucyrjne annie, wspictrane pnzirz 
cały świat wszysttumi środkami. Cokolwiek 
miożna sądzić o ideałach takiego rządu, o jego 
dtzialalooóci dm.ycb czasów aj, o jego przyszłości 
itid., potrzeba uznać fakt niewątpliwy, że jest 
(o czyąnik, który słowom swoim umie takie 
nadam ać naoisQc siły, zawsze jak dotąd zna- 
Czmiejfcttej, niż się powszechnie inząpiiszrzało.

Plroste zatem przejście do por/ądku dzienne
go nad temi notami wydaje się w pality.ee ro- 
zanmnei i odpowiedzialnej niemożliwean do po- 
mjólenia. Potrzoba z temi notami zrobić coś 
pozytywnego. A le co? I  tu otwiera się przed|

nami ta niezmiernie dłbga perspektywa kwe* 
etyj, jedna ważniejsza od drugiej, którwch pra
widło we ujęcie i rozwiązanie zależy ad dokła
dnej znajomości cilchształtu wszywllkich wa
runków', okoliczności i -faktów konkretnych. 
Znajomość tę może nam dać tylko nasz odpo
wiedzialny rząd, tylko minister spraw, zagrami- 
cznyfedi, którj' ma obowiązek i możność stiudyo- 
wUnia (położenia ogólnego taro, gdzie dzisiaj 
deoyzyę o losach państw i narodów zapadają.

Jedno s dwojga: albo rząd i wszystkie okła
dające go czynniki czu.ją się dość silnemi, aby 
działać bez upoważnienia i pomocy opinii pn- 
Włccmej. albo też nie czują się tak silnemu ■— 
W  pierwszym wypadku potrzeba im pozwolić 
działać, przypomniawszy tylko odpowiedzial
ność oSbtrzwnwą. którą biorą ma siebie. W  dru
gim zaś musi rand przedstawić snciomróstiwii 
dokładny i ia^ny obraz sytuaeyi ogólnej, musi 
dOstaiTczjd opinii publicznej tych wszystkich 
konkretnych danych, ma ldórjc li onoże ona o- 
pnaeć swoje konlkreme sądy, mające z kolei 
stanowić podstawę dziś łania dla slamego rządu.

Do hej pory nie wiemy jeszcze w jaki sposób 
dylem aft ter będzie w Warszawie rozstrzygnie 
ty, czy będą tdtn zastosowane metody starej 
polityki gabinetowej czy też nowe środki j 
sposoby, zgodne z naturą demokracyi i z suwe
rennością iilĄ i. Piemisze oświadczenie, jakie 
do prasy po powrocie swoim przesłał minister 
Pareflc, nie daje w cym względzie żadnej dyrek
tywy* Jest bowiem zbyt 'aikoniozne 1 ogólni 
toowre.

t!a laarfiMSls propn̂ ŷ j tfiMckkh.
Hola PatKi its rtc? anhototioria
Warszawa, 4 IuiLcgo (Tcl. wł.) Minister Patok 

u&ziidił wywiadu ikorasijjon/diciitoiwi * Chicago 
Trbumcr, w któiym  za,znaczył, że wystosował 
do Rady auhasadorów notę, zwracającą uwa
gę koalicyi na projekty oienzywy bolszewików 
przeciw Polsce. 'Minilster Patek tkunaga1 się w 
nocie, aiby mmntszałilooiwi Fochowi polecone opra
cowanie (pmjckhu ołnrony. W  niłcobeciioiśici mar
szałka zakouuunślucwane 11zocz jenerałowi Wey- 
gamdotwi.

Dyslokacył armii czerw onej, f
Bukareszt, 4 lutego. (Teł. wł.). Na udach ar

mii czerwonej odbywa się dyslokacya wojsk. 
Ruch len daje się zauważyć szczególnie w  Ide- 
ruuku na Kamieniec Podolski.

R ząd suwi@i6w nrss-ujo,
Wiedeń, 4 lutego (PAT ). Doroszą z Moskwy: 

Zagraniczne u©jn**ze iskrowe rozszerzają wia- 
domc'ć, że Rosya rowfacka nlamtje zdobycie 
Poislci aż do Warszawy. Wiwiproość ta jest we 
rvazystkicn punktach aioprąwdziwa. Rząd so
wiecki oświadczył uroczyście dnia 22 grudnia 
i .ponownie dnia 28 sftyimńa, że p-a-gnie' żyć w 
spokoju 7,0 iwśzy^tiluroi marudami, aby poświę
cić swojo siły (jwaicy (pokojoTej. Go się łyozy 
w ózłczególności PoMci, stoi' Roswa sowiecka 
niozanieiieic na stnnowii^kiu sumo określenia. —  
Rosya. sewioeka j ( » t  pataeikonama, że wszystkie 
kweslyo eporne będlą mogły L powinny być po
kojowo załatwione w dtiodzte piz-yjazny^li ro to ' 
wań. ^

P m a  stw ieu a  o uittpozytyt.
Lwów, 4 Iuhago (Tal. wł.) Według aria do mo

ści, jakie tutaj nadeszły, ,p;'aua sowiedka, ornu-

W*

wiąjąc p'opa7.y1cyę pokojową, itazrrnioną Pol 
sce, podkreśla, że Rosyia pragnie pokoju, aby 
wstrzymać da-lszy rozlew krwi, Pokoju trzeba 
ubn ńarodkun, alby dojść do normalnych stosmn- 
kóv 1 aiby kultura nie cofała się, ale szła na
przód. Naród rosyjski nie chce daiszej wojny, 
je« 4 z-uęczony i pragnie pokoju. Cudiytbj- iząd 
polśk* zachciał, pozostałoby tylko wyznaczenie 
nóp‘sca do rokowań. Rizęd sowdodki jest też 
przekonamy, że naród1 jx>Md nie będizi© dłużej 
popierał mic-rcsów obcych, ale (p^zycliyli się do 
ifKtpozycyi.

H/gd so iletk l myiii o plebiscycie.
L-wów, 4 lutego (Teł- wł.) Wod-le doniesień z 

M>sic'ivy, (rep-óblilai sowiietów (Skromna jest do 
i/kktiow-, a fwyobraaa tso-b-e wyizaiacfecnio no- 
wę̂ oh granic w  tcm sposób, że linia graniczna 
zależeć będuie od głosowania ludności, do ko
go zechce należeć. Ruąd sowiecki godowy jest 
zgodzić się w każdym wypadku na wolę ludu.

Rumuni o p fo p zy tyl b o im s iR t e l
Bukareszt, 4 lątegó' -(Tcl. w ł.) Prasa rumuń- 

dka siątdżii, że jeż&Ti dojdzie dc rokowań Polski 
z nząóean sowietów, (mogłaby się zaeiząć nieba- 
wean wymiaru towarów mię'd(ay oba (państwa
mi. M tnioro kół półityidznjTah, rząd moliki mógł
by wtedy uzye/kać monopol dla pewnych gałęzi 
towarów w Rosyi.

Co sosie o ant onostudriu.
Wiedeń, 4 lutego (Teł. w?) »N . MTeu-er Jour- 

n<i4< donosi % Ix>nJyniU: ,
War?5Ła,w!S'iv.’ kaatepondient , sMomi-Lff Poat« 

donosji. m pc-isiki poseł w  Londynie zawiadomił 
rząd wairezawisk;. że Lloyd George odmówi! u- 
di-ielenia poparcia armii polskiej przeciw ewen
tualnym atakom bolszewików. Pm iuer angiel

ski dał do poznania, że nie będzie przeciwdzia
ła! zawarciu pokoju między Polską a Rosya so
wiecką. Korespondent silarning Poste twier
dzi, że wic ze źródła raekomio bardzo dobrze 
poinformowanego, że są w toku usilne marann, 
aby powstrzymać Polskę od nalszej alicyi ni? 
lirarnej pizeciw R os ji sowieckiej.

M ariifest pok u jo^y  Czl& zerina.
Rząd sowiocki ogłosił nasstigpuijący manifest 

pokojowy: *•
Masy róbofłiLCze Rosyi przez pól tom z górą 

ro’ku opierały się w  walec bohaterskie, imąic- 
ryalilsfcoiu całego świata w' jndwnj™ irteiu obro
ny ewKńoóid- i zif-obyiezy rewolucyi rosyjskiej. —  
Nie mają one żadnego zamiaru rozszerzać pa
nowania swego nad' IktóiyrnkolwLck l-araj-ccn łub 
narzmlcania śyśtemiu eosAiedkiogo innym krajom 
wbrew wodi i-ch luldow-.

Siódmy W3zec.nro:>yjśki kongres sowietów 
jcKauae raiz zaofiairowrał koadcyi pokoj, ra je
dnak odraiciła, al rorowo propoz-ycyię tę, nie 
pi^ędrdaddjąic jej swiyur narodom. Obecnie, gdy 
k011 tir 10w o lw ya  Juidóniicff-a, Kokizaka i E '\wki- 
na izidi'Uztgotana costała olbrzymim wysiłkiem 
rosyjakiich robotników i włościan, gdy zaczyna 
.przyswiecaó nadzieja (bliskiego Ikońica wojny 
domrowtej, gjuy- możaia byłoby {irzjjBtąpić wresz
cie do- dzieła dalszego rozwoju 1 bud u wy syste- 
mui soeyailiśtpaznego w  Rosyi —  ci-mne siły 
Europy, w  rodrzaju Olonienoc? u. Ohur-chi 
Nortbeli^fa skrzętnie przyg-oto-wiują nowe au-<d 
na Rosyę sowioeką. Posiadamy pewu.ie wiado
mości o goi-liwyedi zabiegach nządu firanouiokLe- 
go i K-Ciniii.ctu Polskiego w Pai^rże ooLem rzu
cenia PoImOiI na Rosyię sowiecką i arniiszenia 
jej do wiaki^ze^zenia Denikina.

Porskie orgamzacye l^otftiofce wszelkiegc 
kiorundću głośnio doiuaigają się (poKOiju, naród 
polski- wyioze-ipany wojną 1 rozstroj sttn _ ekono- 
inioznyiin, jmitiraobują gwa^howa^e pokoju I w 
takiej chwili uządy koailicyi Eińnuisizaiją Polskę 
do (pitseiewu krwi na- korzyść roatlacyi carskiej, 
która dławiła, Polskę pracz rokoienm.

TjTOnuzasen'. llosya sowiecka bjmajinn.ej nie 
zagraża Polsce :: jest gotowa w  każdej chwili 
zaiorzestać działań w.ojennyiełi, dojść do po rozu
mienia, Lub zawrzeć pókó, zgoatnie z  propozy- 
cyaimi, poczjmioncnri już uibiegłejj wiosny za >0 - 
sredmictiW'ei„ dełegaia polskiego, Więckowskie
go, a  osia unio za pomocą i^kirówki nezposi-e- 
dnio Skioroiwancj do nządu polskiiego.

L/uSd- prajmijąieę' Rosyi nie jcEit groźbą dla ża- 
dmego kraju, aHiowiem uznaje prawo stano w ia
nia c slabie narodów.

Jedioną przeazikodą na drodze pokuju i za 
kottsazieni?, niezbctzonyicli cierpień i niesacząśc 
ma* -pracujących w  Rosyi. jak beż jej sąsiadów, 
a nawet eJŁcj Loropy —  jeet reo-iwcyjma i im- 
pentyalfetwezina (polityka uządów koaiiicyi.

R.oibotnićy państw koalic ji! Do was należy 
położyó kres tej politycer

C z i c z c r i n .

KzRd po!:Kl u prowiTStęfi sswistóu).
Warszawa, 4 lutego (Tci-. wł.) Wedle dotych

czasowy^1 infonnatoyi, rząd noiski nie da od
powiedzi bo!?rewikom c« do proporycyj poko
jowych, nie porozumiawszy się wpierw z Ru
munią, Łotwą, EstooiR. i koalicyą Dopiero po 
uzgodnieniu swej polityki z -polityką tych 
państw nastąpi definityiwna odpowiedź.

Równocześnie z ogłoszeniem inroooizycyj po
kojowych przedstawiciel ■ rządu angi-efekicgo 
Złotej ośwóididzenie Naczelnikowi paiistwa, że 
rząd angielski w dalszym ciągu popierać będzie 
zamiary Polski co do kampanii wiosennej. —  
Ostatnia ta wiadomość wy ni aga urzędowego 
potwierdzenia.

OSgłosp propozycyj sowifitóti.
Warszawa, 4 lutego (Tel. wł.) P "opozycya po

kojowa rządu sowietów nie mrzeszla bez echa 
v sferach yolityczrntch. Onegdaj odbył? się, 
jak już donoMińmjją kcufereucys. ministra Pat
ka z Naczelnik Jam państwa 'bezewłoeknic po 
przejeździć do Wa.rjzjąayy. Y.jozoraj wibczoreou 
odbyło się pooiedzenre Rady ministrów, n:i któ
rej młmgtoi- i ’a,tek źdaiwał apcr&.wę ze fiwiej dzia
łalności w Paryżu j Londynie,

W  ikola-ch sejmowych uwa'żaj«a za- nzeoz pe
wną, że propozycje pokojowe będę poddane 
szczegółowemu rozważaniu, Opinia Sejmu za
leży od tireści wpraw uzdamia, jakie minT8*/er Pa
tek złoży na. środowom posiedzeniu komiay. 
spraw- zagranóazmych.

Ze stronniicrtfw j  Kil i tycznych dotychczas jedy
nie P. P. S zajęła Zdecydowane stanowisko 
wobec sor/ipckicb propozycyj pokojowych. Na 
viwudlniow;ych ki>nfmronoya-ch rada naczema 
P. P  S. jKcwzięl? uicłKwałę nastęippjącąj treśoi

1) Rada nacaelna wwraia ' rmckojianic, ze 
nota rządu sowietów stanowi dostateezoą pod
stawę rokowań i żąda ich rozooczęci;

2) Rada n,-*yaehia wyraża pnzókoname, ?,o 
podstawą rokowań pokojuwycn musi być uzna 
me niepodległości paiistwa polskiego oraz tyc!> 
narodów, które ni grunach caratu ogłosiły pra
wa swoje d<» uiepc dlegtegc* bytu państwowego

Na te^enaieh spomyich Ladność ma tnifcć pra
wo dt* rwYirażc.iia iswej woliioo do- prajrnaleźr o- 
śei pafetiwiowej.

3) Rada naiesMna żąda, by pertraktaoyt po
kojowe odbywały się jawnie pon nor ro  ą pu: 
Więzną.

4) Raidri naczelna z~wola na dz^eń 8 lutegc 
konfeirenayę Z-w.ążków zaw >dowyi&h rad robot 
niezych oraz Związku posłów sejmowych, aby 
óbmiyśleć (plan, za ,pomocą (którego można by
OiJaziaływać na rząd- rw sensie jwwyttsEy^m.

\

Sa radzie m ltiu fi'? . '
Warszawa, 4 lutego (Teł. wł.) Rad? n..nisteów 

trwałai od gotdiz. 5 do 11 ■ poświęcona była wy
łącznie spra^ ozdanie ministra Patka a podró
ży jego do Paaąsśa i i-dondymu. Po apaiaiwuzda
niu rozpoczęła się o-.TŚkusya, w czasie której 
omawiano notę pokojowa rządu sowietów'. —  
Uchwal zaanych tue powzięto. Na środoweni 
poisiedzenii" łom isyi sprrw ta gramcznycn n„- 
n^tleir Patek watSuąpi z  od/eowT dnimi wmioska- 
mi.

Nie ^vło narady w  Belw ederze.
Warszawa, 4 bitego (PAT1). Wiadomość o 

rzekomo odbytej wczoraj w Belwederzo na ra
dzie -w Rjpraiwśe botezewiokJe/1 (ttrotpofz/wĉ  poko
jowej (porabawlona jost wszelkiej r*j«łb o wv.

Warrzawa, 4 lubego (TA T ). WyldEŻał pr?&f>- 
w y siiinflzhenstwa spraw zatgiuin^czn.ytol. Baiwiacła- 
mia, że ogłoszona w  aKurjerae, ^ols-kirn-- z dnia 
3 ton. treść remmowy p. niinitstni spraiw zagra- 
nhciznyioh % Mscmebł&iean praistwa polega w ca
łości- na własnych domytaiaeh dzietirika.

? . W 4 n itf;M  w ® ie n M y .
Warszawa, 4 lutego (PA T ). KouTOr.iis.at szta

bu jenPrałnego wojsk poWkSeh 7. dtnia ? bm.: 
Front 1 i t e rw s k  o-<b? a ł o r n s k i :  Yćojsua 

łotewskie a tnuip jen Rydza-iSmigiegn zajęty 
Rejki i Brygi. Na odcinku potekiim nasz ou- 
Aział wywiadowczy zniós' korop mlę narcłaiską 
bolszewicką, biorąc do niewoli 1 oaieer*. i 32 
szarego wiców. PctzaiUan na cateim fronoi© w- 
tanazki naifroli wriwiadowncmich, w  których 
wzięliśmy tilku  jeńców'. 1

B O V.
Wychodzący w W arszr.wi-i francu

ski .Journal de Polognc* raimieścił 
w tych (liniach nader ini‘eresujący fe- 
IicłOTi o Buy u, jako tłomaczu arcy 
dzieł francuskiej li'eratury. Zu zgodą 
autora, p. Antoniego Potockiego, fe
lieton rzeczony podajemy w przekła
dzie polskim.

Przed jal.icrni dziesięciu lub dwunastu laty. 
(poczciwe mi as (o K,raków ('nawiasom mówiąc 
(jefdnn 7. najw-Hiranial-wyeh miast Odr od zonia, 
jakie kiedykolwiek zbudowani o w cywilizowa
nym święcie) uległo nagie napadowi szalonego 
śmiechu. W  pierwszej oliwili, był to śmiech 
(Cokolwiek wymuszony. Osoby zdolne, co do po- 
"lagi, WAjtółzaw odniczyć z niezapomnianymi 
„radcami dworu Hoffmana", ludzie tak dy
styngowani, iż czuliby się u siebie naweit 
w7 arystokraty cznej dzielnicy miasta Poitiers, u 
Balzaka, znaleźli się nagle, zawleczeni nieli- 
ifiaśchrą. ręfeą, w obliczu krzywego zwierciadła. 
Tani byli zmuszeni sami uznać, iż, minio stroju 
jak i noszą (żałobnego łub uroczystego), posta- 
(UO ic-h i gesty aiaefcręczają nieco sposobności do 
śmiechu. Dla caloj Polski, zakrzopłoj poitrosze 
iw, swoich rzoczyw;stych crerpioniacli, było to 
nwiriail objawienie. Śmiech jest, w istocie, prze. 
dewĘzysftkietm przywilejem wolności. Prawda, 
1/ może być również pierwszą ,p-robą Mańsylian- 
fld wyzwolenia. Ićrótko mówiąc, wymuszony 
tsraiziu, późnioj coraz szczerszy, olbrzymi wy« 
Buch śmiochu wstrząsnął odrętwiałością miasta

- n  m u

i kraju, podczas gdy długa pkoc-eaya posiaci, 
widdiziuuia, bardzo zręczną ręką, dofiKwała 
nrzod oczami pnibłiczności nazbwt przywykłej 
do nietykalności tombakowymi! powag.

Była to tii z.yr.a-tea godzina na nasizym zega
rze narodowym. Dyabelskim zegarmistrzem, 
którj' ją wydzwaniał był prześniły cliłopicc, le- 
kaara z  zawodu (i jak!), Tadeusz Żeleński, któ
ry  odtąd atał się inieszaipominanym, nieopłaco
nym Bovom. Wraz z garstka, młodych poetów, 
racy [ta torow i (przyjaciół potptrostei, w histtoy- 
cznym cieniu góry Waweiskky, Boy założył w 
tej upoco pierwszy kabaret w Półąoe pud go- 
t^ani „Zielonego B iJonUra", w zacisznej atmp- 

sfenso... kraikozskiej kawiarni.
„B oy", znaczy chłopiec. Ten wiek jest bez 

litości, jak mówi poeta. I Boy dowiódł itego ob
ficie. Cóż za nzeź, w toj jego „jam ie", fałszy
wych sław, pociasizn_yic.il wyfcwintniś, fałszy
wych poczciwców i utytułowanych bonzów! 
Nadęte głupstwo profesorów, krętactwo polity
ków, tępość uczeńeów, wszystko przesuwało się 
w szalonej ale systematycznie prowadzonej sar 
rabandzie. A  w pierwszym rzędzie, ten niebto- 
śeiwy tancerz wiódł jejmość Opinię we własnej 
osobie, która, dławiąca się i czerwona z gnie
wał, a mimo to śmiejąca się cło rozpuku, zmu
szona była, ten jeden raz, podnieść się 7. fotelu, 
aby wykonać taniec przed zwierciadłem.

»B  o y «  znaczy także urwis. Jak każdy urwis, 
Boy jest zepsuty. Czegóż bo nie widzi się przez 
dziurkę od klucza! Boy, wielki miłośnik tej roz
rywki, pozwolił potne bez skrupułu na oglądar 
nie wszystkich możebnych negłiżów. Fani Opi
nia, jakkolwiek bardzo wstydliwa, usłyszała 
ładne rzeczy mimo caiej waty w uszach —  w

sławnych włochatych' uszach. Piosenka Boya, 
nasycona najlepszemi tradyeyami starego śmie 
chu rabelesowskiego, równia dobrze gałlijskie- 
go, jak polskiego, lekka, jak osa, krążyła, tak 
przez dobrych kilim sezonów około wydętych 
nieco, ale doskonało dających się rozpoznać 
fizyognemij wszystkich bożyszcze w epoki W y 
obrażam sobie, iż w chwili, gdy miał zebrać 
swoje piosenki w  tom, Boy doświadczał nieco 
melancholii. Prawda, przeszedł do literatury, 
stał się cn z kolei »sł«.wą«, ale dobry czas bo
skiego pustfactwa skończył się nieodwołalnie. 
Jest rv tem zawsze cos smutku. Zobaczymy za
raz. w  jaki sposób, grzebiąc swoje dziewictwo 
kabaretowe, Boy zdołał ocalić kaduceusz saty
ry, owo berło mądrości. Na razie, aby dowieść 
pedantom całej powagi śmiechu, przypomnijmy 
usługę, iaką Boy oddał umysłowośri polskiej.

Niewątpliwie Boy nie był odosobniony w  za
wodzie alekarza mimowoli< przy łożu jejmość 
Gpinii. Ale, pomiędzy tymi, którzy odda.Ji nam 
w Polsce tę bezlitosną usługę, jest on niewąt
pliwie najbardziej zuchwałym piosenkarzem po
śród wszystkich... satyrów Biedny Boy: i oto, 
siłą tylu zasług, zbliża się do tego straszliwego 
fotelu, staje się sam niejako członkiem wielkiej 
korporacji mandarynów. On, ten zacny piosen
karz. dostępuje groźnego, mimo iż seraficznego 
we współczesnej symfonii stopnia: Doktora hie
rarchicznego rozmiękczei ia. mózgu!

Zobaezmyż teraz, w- jaki sposób umiał, 1  tego 
trudnego przejścia, wydobyć wybuch śmiechu 
najba”dziej ^ g a r g a n t u i c z n y * .

Przeszło dwa lata temu —  było to w pełni 
wojny w 1917 —  w chwili, gdy wojska ś. p. 
Austro-Węgier wędrowały ku włoskiej granicy,

nie przypuszczając, iż tworzą kondukt żałobny 
więcej, niż jednego mocarstwa, Boy, zmuszony, 
jak tylu Krakowian, pełnić służbę w wojsku 
austryackicm, siedział w swojej izdebce lekarza 
y/ojskowego na dworcu kolei w  Krakowie. I, wr 
takt wojskowej orkiestry, przygrywającej pod 
okrem, rozpoczynał przekład Ivartezyusza. »Ni- 
gdy nie mam zbyt mocnego przekonania o rze
czywistości zewnętrznego świata; —  pisze sam 
Boy —  w tej chwili, miałem go mniej, niż kie
dykolwiek.. .«

To było, w istocie, fantastyczne, ten lekarz 
*austryacki«, w  pełni wojny, otoczony paro
ksyzmem rozszalałej P.uigeiT.iami, odważając-y 
się podjąć to, co podjął i co z czasem wykonał. 
Albowiem ten cichy kpiarz zamierzał natych
miast po rozpoczęciu w ojny, nie mniej i nie 
więcej jak zosadnieźą, zupełną, bezwstydną 
apologie francuskiego ducha!

IV takiej chwili ten przemiłv urwis kabare
towy, już najlepsza tłomacz polski dzieł Molie
ra —  w s z y s t k i c h  jego dzieł, oceńmy to 
debrze —  powziął ten niesłychany i wspaniały 
zJaroiar, i, podczas gdy cały świat zwątpił, mnie 
lub więcej, o literaturze, Boy rozpoczął pracę 
literacką na najszerszą skalę.

W  roku 191Ś jego tłumaczenie Eartezyirza, 
noszące na opasce bezczelny napis- »T ’vlko dla 
dorosłych!*, ukazało się na wystawach księgar
skich Krakowa i Warszawy- W  rychło oblężo
nym Lwowie, jak również we wstrząsanym dre
szczami Poznaniu polska publiczność otrzymy
wała, z regularnością zjawiska przyrody, te tło- 
maczer.ia arcydzieł francuskich, podjęte, doko
nano i wydane podczas wojny, »pod okiem Bar- 
barzyńców'!*

Po Kartezyuszu, Montaigne, potom Mariwius 
Rabelais. potem Prerost i Crebillon, potem 

Benjamin Constant, Y illjn , Bc-aumarchais, L a  
cios, Yeriaine. Merimee, Brantome, W olt er, Mon 
tesłdusz, Bcmardin de Samt-Pierre, Gautier, 
szereg powieści Balzaku, Lesage —  sam już nie 
pamiętam, co jeszcze —  razem >- p r z e s z ł a  
p i ę ć d z i e s i ą t  t o m ó w '  przekładów7... 

Wiem, iż niołitwo z°.vce m: ktoś uwierzyć 
na słowo, aby podobna praca bida możliwa, ale 
jest księgarnia: wystarczy wam iść i dowie
dzieć s.ię o sB i b 1 i o t o k ę B o y a«.

Pisarze francuscy, po-ei i prozaicy, opatrzeni 
wybornemi przedmowami, tworzą odtąd cząst
kę naszego narodowego skarbca, przełożeni, ob
jaśnieni, wydani przez jednego człowieka, przez 
tego kpiarza, togo udzielnego księcia śmiechu, 
zacnego piosenkarza ^ Z i e l o n e g o  b a 1 0- 
n i k a «, przez tego jedyne#® Boya.

Czy rozumiecie obecnie ten urągający bar
barzyństwu świata olbrzymi wybuch śmiechu 
zacnego polskiego Gargantui; wybuch śmie
chu, który odświeża atmosferę duchową tak, 
j.nk huk grzmotu odświeża po wietrze, w, któ
reśmy pię dławili?

Zdaje mi sie. że pogłosy tego 'śmiechu po
winny iść daleko, bardzo daleko aż po kopułę 
» N i e ś m i e r t e l n y c  h*, niosąc im niepra 
wdepodebną nowinę, jak w tej Polsce, na tym 
bardzo szlachetnym rynku cywilizowanego 
świata, piosenkarz, podszyty benedyktynem, 
może spełnić pracę wielu, i jak. dzięki cudowi 
umiłowania, jeden człowiek może się stać in
stytucją użyteczności publicznej dla więcej, niz 
jednego kraju,

Antoni P o t o p .k i .

1
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Eroait >w o t y  ń s-ki: OdHifeiały, nftetŁe1 we> wal- 
tuncfc irjpKoiifytoh zicfcibyły dwa d: M a . 8 ja- 
&£<■'£} kaw i karabin ma/szynowy.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jenerała.
K  u 11 ii s k i, pułk. sztabu jen.

Ś -liŁ

Na froncie polaskim.
• Lwów. 4 lutego. (Teł. wł,). Z kwatery dzie
wiątej dywizyi donoszą, że jedna z naszych pla
cówek podczas wypadu na odcinku poleskim 
zdobyła znaczną ilość złota w różnych mone
tach i biżuterii, wartości około 2CU.01K) marek. 
Zdobycz przesłano skarbowi wojskowemu w 
•Warszawie.

Z te.iże kwatery donoszą, że wojska nasze 
©bok akcyi borowt-j, zajmują się także odbudo
wa linij komunikacyjnych. I tak odbudowano 
most kolejowy na PnTpeei, który nazwano mo
stem pułkownika Wład. Sikorskiego, mający 
wielkie znaczenie dla Łrai: Luniniee-Czamy.
Ukończono także budowę mostu na Hory ni u, 
nazwanego mostem jenerała Szeptyckiego Re
montu dokonała 9 komp. 3 bat. pod kap. Orki
szem. Ruch pasażerski na linii: Łuruniec-Ozarny 
.wnet bydzie Zaczęty. Linia ta biegnte rówiiole- 
jgle do frontu, więc ma duże znaczenie dla ar
mii i dla celów ęospodarczych, gdyż przyspie
sza eksport drzewa aa zachód.

Żądania Litw in ó w .
Kroler iec, 4 lutego (P A T ) Tutejsze dzienni

k i donoszą, że rząd litewiski n^ręazył Radzie 
Naijwyiżs/jej ententy notę, w której domaga się 
Ewrotu Wilna, zabezpieczenia niezawisłości L i
tw y przez L igę narodów. zwTócenia Litwie ob
szarów litewskich, ZSiręt.yjóh przez Polaków i 
wycofani® wcisk polskich poza dawną limę de
ma; 'kaeyjną polsko-litewską.

B W in d  z feisloipois Mafórusłtlm.
Lwów, 4 lutego. (Tel. wł.). »W pered« zamie- 

szc73a wy w rad z bawiącym tu dyplomatą biało
ruskim z którego wymkn, że w M i ń s k u  
istnieie Najwyższa rad® narodowa białoruska. 
Nbł jej czele stoi Iwan Sorsda. zastępcą jest. Lo- 
cik, nadto należą do niej: Mienajłowski, Tere- 
szczenko i Głazów. Do rady wschodzą wszyst
kie stronnictwa blaioruskie: soc. dem., soc. rew., 
nor dem., socval-federaliści. katolickie cen
trum i krajowi socyal rewohieyonaśm fsprzyja
jący Rosyi). Dnia 13 stycznia ci ostatni przy 
pomocy członka Tary by, List owski ego, wyko
nali zamach stanu i ogłosili nowe ministerstwo. 
‘Jednak itadit najwyższa 41 głosami przeciw 11 
nie zatwierdziła nowego rządu, a członkowie 
nowego gabinetu wyjechali z Mińska. ‘

Z Polską sprawa przedstawia się niełatwo. 
Wszystko zależy od Polaków. Odezwa Piłsud
skiego rue oddziałała, jak należy. Białorusini 
słOją na stanowisku zupełnej niezawisłości.

pokój n i w y  Ra-.yt o Esłonln 
podpisany.

Wiodeń, 4 lutego (PAT). łdoTen-Rr (kle biuro 
Iłrasow-u dcm osi «  Moakwy: 
r- Pokój mfediy Rutayą a Esko^ią został poopi 
sany dnia 2 hitego o grodz, 2 wedle <*a»u mo- 
efkiawtókiego.

Wiedeń, 4 lutego (PAT ). Donoszą z  Berlina 
2 tum. w  Sprawie iM adu między Rosyą a E Ste
nią:

Rosya uznaje pełną niezawisłość Estonii, pła
ci Estonii 15 milionów rubli w złocie i udziela 
jej fconoesyi na linię kolejową Rewal-Moskwa.

Kew indykacya ziem  polskich 
n? zachodzie.

'  ANGLICY N A  MAZOWSZE PRUSKIE.
Warszawa. 4 lutego (Tel. wł.) Wozora/i pi zy- 

t r ł  tutaj oddział wojska angielskiego, futdiijący 
nr Maizrry Prut/kie. Żołnierzy angubkieh 

powitał przi datawicieł Cze~wio®eigo Kirzyża o- 
raz prezydent miasta DrzeTneiCiki. Po orzywita- 
nr i Oirlbył się ,w refetaiiracyi kolejowej bankiet, 
po którym Amgdicy udali się bezctwkitonic w 
dalszą podróż.

J "ANGLICY ZAJMUJĄ KOLEJE GDAŃSKIE.
Gdańsk, 4 Aitiego (Te l. -wł.) Anglicy lyirzyshę- 

pują do sajmiawaiiia kolei gdańskich wbrew 
traktatowi pokojowemu, k ióry gwarantował o- 
łctrpacyg tych k o le f  Poletae. Y.Tadae p o ls k ie  do- 
tycfaoza« zachowują feię wobec tego faktu obo
jętnie.

fe TOWER OBEJMUJE URZĘDOWANIE.
Gdańsk, Pitego (PAT ). Sir Reginałkb Tower 

pezybęd de ta jutro z, Berlina i' obejmie natyeh- 
iwiMC urzędowanie jako zarządca wolnego mia- 
©ta Gdańska.

SPR A W Y GDAŃSKIE.
Lyon, 4 hiteg© (P Y T ). i  Radio franka 

Icomanitłu;©, że ewafeauścya, Gidanaua przez 
Niecneów została, iptrer dłużoną aż do ccanii przy
bycia oddziałów boa] :yyjnyicib. Departament go- 
©poMarozy w Odia i rak ió zawa.id z Polska umowę 
«  sprawie *6«ta*ea«HMa środików żywności-.

STRAJK*W  GDAŃSKU.
Gdańsk. 4 lutego (PAT). Dnia. 2 b»n. Wrbuohl 

fci. w  wolnymi porcie strajk robotników, zaję- 
tjwh w yk u ło w y antom okrętów z towarami dla 
Polski. Przyczyną straj&u było zatrzymanie pe
wnego robotnika niemieckiego, który unosił 
Skradzione towary.

k STAN OBLĘŻENIA W  TORUNIU.
Tontń, 4 lutego (Tel. wł.) W  edkolach ni&- 

•niecScŁk obchodzcis© uroczyście dzień imienin 
eksessama Wilhelma. Władtze .rotekie zawie.u- 
iy  liaakły^Uvt7.i;ą >I'łvo<mor za wrogi©
stanowisko wob©< PoWki. Bunuistra Torunia 
ctrzjmuil d-ymfeyąś nad miastem zawieez^no 
•tan oblężenia.

OPÓŹNIENIE W  ZAJĘCIU PUCKA.
> Warszawa, 4 luitego (Tel. wł.) Z wiarygodne 
go źródła uc.wiadajcany się. że w marszu w o:sk 
naszych do Bałtyku nastąp1 zracu ti opóźnienie,
Mk iż zajęcie* PulcL.a nie nałstąp pifeed 13 lu- 
ty.m.

^  i FRANCUZI NA  G. ŚLĄSKU. 
f  W lederi, 4 lutego (Tel. wł.) Donoszą z Opola: 
2  powod*u przybycie francniskieh w*orjsk okup*, 

rmęidh na Górny Siąkfc, w kilku mieiscowo

do papieża, przeciwko sprzyjającej sęroniston’ 
angielskiej poiiłyce w Palestynie, w  śżrzegói- 
ności jerlnak przociwko ońwiadc&e.niii Balfoura. 
że Palestyna mti stać eię. krajem SJjdóiw.

ścfach przyszło do polskich i niemieckich de 
rconstracyj mrodcwościowych.

W  Kaltówkach i Bytomiu. Polacy witali. Fran- 
aiiEÓw pieśnią »J«alzicze Pofeka nie aginęłar,
Nicimlcy' śpiewali, pieśni narodowe i wznosili o- 
krzyki na cześć Hiudęnibuiga.

Sosnowiec, 4 lutego (Tel. wr.) Od 31 stycznia
7 rano wojska francaunkie zajmują Śląsk Górny.
W  ęoibotję zajęły powiat P&ziczyńnki i część Ry- 
bnidkiego. W  niedzielę wojska, wikrocizyły do 
Katowic, witano entozyastycwiiie przez ludność- 
potebą. Do dbia 10 om. cały Śtąpk Górny za
jęty Boełtałnkj przez wojska obiipaii-yjne. Szcze
gólnie entrzyar/yalznici witano wojfńka francu- 
.5kie w powiecie Puaczyńskiun, kióry najwięcej 
u!A wpiął w czasie ostńttriego pow®teni».

O K t manifestacyjny nfie s tyd e .
Cieszy * 4 lutego (PA T ). Dniia 1 lutego odbył 

się ta olbizymł wiec manifestacyjny, na któ
rymi pi wmawiali pp. t e  Lon M it  i Reger, tu
dzież oziłonck Rady Narodowej p. Szuściłr. —

Uchwalono następującą rezolueyę: .
ZgromadżKuii /wyrażają s!woją ra/dość, że 

wzniosJte zasady Wilsona o samostanowieniu 
narodów moją być w e-zyn wprowadzone i 
sttwier-dżają, ■ że- plebiscyt na Śląsku Cieszyń
skim jest stanowczem Łwycięatiwł m woli ludu 
polskiego- na Śląsku. Zgromadzeni- żądają, by 
koniisya /plebiscytowa, jako  przedstawicielka 
państw ziwweieekleh, przeprowadziła plebiscyt 
w jak najkrótszym czasie, by celem awo-bodne- 
go. -wąipow-iodlzeiiia eię ludniości przy plebiscy- 
eie zniosła natychmiast linię demankacyjną i 
przywróciła a łministracyę w  myśl układu z dn.
5 listopada 1918 i międżynarodowiej mwowy pa
ryskiej z 3 lutńgo 1919. Zgromadzeni oświad
czają, ze ich nfezłdfamą wolą jest połączyć Śląsk 
Ci« szyń9ki z resztą Polski 1 że dołożą wszelkich 
starań, by w dniu nlebiscytu nasze słuszne pra
wa odniosły zwycięstwo.

DEPITTACYA LUDNOŚCI.
Cieszyn. 4 lutego' (Tek w#.) Wcteoraj po połu

dniu przybyła dó komibyl p4Cbi&o.ytowiej depa- 
taerm ludności z gmin poza Ljuią dema.kacyj- 
na. Deleg^cya przedłóż} ła1 siroreg (NWWii, a 
między innemi, aby wezystikie te gminy podle
gały w  czasie plebiscytu -stalrostnni fryeizitaokie- 
imi, a nic żadnmnu nowomu ataroztwu. Depata- 
cyr zaznaczyła, że Czesi w dalszym ci§gu na 
linii demarkayyjnej prrep rowadzaią jak naj- 
śeisiejrzte rewfeye paszportów, legitjm aeyj łttl,,
>■1 kkolwick OTUecfzcnio koanisyi upirawnia ich 
tjjfcó do rem-feyi cłowycłi, któro trwać mają do
8 taft., nadto, żo skład żandarmtiyd czeskiej 
został znaxrzr.ie powrąksaony, na w Karwi ni 3 
zie 180 żołnic-ńzy cize^kicJi odesłano tylko 70, 
a pozoóuilyich praemundtHrowan-a na żanaar- 
nióav.

P. Manin.ruillę oswi?|diccz}rł  dcpuiacyi. aby żą
dania. sww pjzedlożyła komisyi n a  piśmie. Co 
do andarmeryi ąspokoił riiępirtacyę, że stan 
żaiidarmeTj i będzie zredukowany do stanu 
prze-l- vojenn ego i w skhid' Kandarmcryi. wt ho- 
dizfć bę^lą mogli Rdko ludzie miejoco.ii: śląza-
cy-

DALSZE ZARZĄDZENIA KOMISVI.
( ieszyn 4 łntage (PA iMiędizyna-rodowa 

kómisya, iplebisioj^owa w Cieszynie zasnianowti- 
ki pretekia^i radeę Żurawsikicgio w Cieszynie 
z o strwiy polsktej i  dra Mii&haleka zo otrómy 
ozteikięj. R te fek cb ftd ą  organami rwyfcouaw,-’ 
ozjimi komfeyi, a wtEys-tkie władzo krajo.we i 
pu wiato wie będą im podtegie. ł\omi&ya zabtana- 
u kiła się nanl urządzeniem sadownictwa, poczt 
i telegrafów, oraz nad ujednostajnieniem taryf 
i ophrt. Wezwała ona odnośnych efkislpe-tów na ^  m tlc,a spoisób obniżyć tok/te premię zarob- 
konferenicyę ha dzień wyteota^zy.. W  twupełnie- korną ni^dgalmych fr.aik.tyk. Czynśowc* to przy 
ni'u nodanych ^negdaj wiadomości należy do-

Prysósfisp mjłiopol spirylasoŝ
Bwoliuaya naszej go.ąpoałtrfkl powojęnn&j jest 

prablbmeun, którdmu. nigdy dość uwagi poświę
cić nie można. Potrąca, bowiem o. mnóstwo za- 
eardhieii. wtpjłecioniyeh 'Ła,uówno w tryby naszego 
syiSfcomiLi skatbówlego, jak i w  idzfeń uuaiioliomie- 
nia nartoego pt. zJeniydu, który jest w  (pierwszym 
r/ędzie -powołany eto .uzjdrow ieaii-a i nfundowa 
nia jiaSzoj obe^mej i ipnz/y ẑfej walu/ty. Meą prze- 
notdinią tych usiłowań wmno być popieranie 
bycia gałęzi’ wjytwórsbwa. iabiwcznego, które 
ipraetrabiają surowiec ro-dzlmly. W kiraju, w któ
rym, jak w Polśco, czfer.y piąte Iiuidności- żyje' 
z  rcutmciuwa, posiada iprzemyM rolniczy p.erw- 
szoitzodne nniacizienie. Raiz dlatego, że, uszla
chetniając p^mirtywoo produkty1 murowe dro
gą wy-/.ej ukwalifikowan/ej pracy, /podnosi- ich 
wartość handlową, powtóre, że- w puzoióbce su
rowca rodzimego może rodżimy ka.pitał naj
łacniej znafeźć lokatę, kitóra na dobro- kraju 
pozostawia, cały zysUc pirzedisiębioi-cy. Płyną z 
togo założenia dwa. rcmiofk* zasadnkize: rozwi
jać rpwiodewlszyW-kkun przemysł roliiicay, nie- 
dofp/ns-z.-csać dó niego oboyoii kapitałów'.

Nieatety nio można .powiedzieć, ailiryi -t.ym za 
sadnkwym piiffieoiankc-iti czyniono -zadość na te
renie żlalopelski. Rząd wm.nslzawski nie podej
muje niczego, aby wypro-waicMć asm pizenn-ysł 
z tej ekon-omi-cznej eiośni-, /w którą wipędzil go 
huragan; wojenny, co gorsza tamuje —  być 
może bezwiednie —  ucaciwą lnieyatywę pry
watną, wpiowadlzając jw dziedziny wołnie;,|, kon- 
fcwnenfCfyi. przemysłowej zasadę piywatuych mo
nopolów, tom szkodliwizych, że powierzanych 
ekslploatacę i obcjkdi-, a na'w/et wrogich kapi
tałów'. O.bjaw takiej .właśuió polityki- >v,ypada 
nam zanotować w .dzied/zkiie naszych stosunków 
aprowizaici i Łpinitosowej.

Przemysł spsrytutscwy był przed •wojną jedną, 
z najpotężniejszych gałęzi galioyjfcikięgo prze- 
myisłu rolniczego, wytwarzając GGO tvs. hl. spi
rytusu rocznie, a więc niemal jednę Rzecią pro- 
diukcyi ąpiiiytusoiwlej e-aiej Polski etnogralicz- 
noj bez Śląska1. Wojna znis-zefeyla cwm. dziesią
tych tych gorzelni, aż proftuSncgrał pozósialych 
/zmalała pzes-zło stzleslna®tek,rot-nio, bo sipadla 
-z ośmiu przoiciętnio litrów, na głowię mtószkanea 
na pół litra.

W  tę szc-zerbę prodlukeyjną wd'arla się zu.poł- 
n-ie swoista sinicyaitywa* p-.ywatna, podi posta
cią p/tz-emytniiCtwa i tajnego gurzeiniotwa, k tó 
re plenią się tein za/pafclzępvjfij, im wieklszy za
robek obiecują state rosnąoć ceny opArytiusu. —  
Straty Bt-ąd1 d5'a- pa-rM/wa i spoleczeńE/twa pły
ną odbrzyynk Zmaw/cy oceniają, m ska*b [Kilski 
poatrudaił w ten sposób najmniej 290 milionów 
koron- dbe-houu, a społeczeństwo poniosło nie
zmiernie dotkliwy 'Uśzezc-rbuk w swojej apro- 
wizaicyi-. Dość powiedzieć, ż>o w tajoejm gorzel- 
nictw ie, .pOc4uigâ ą«(enn' Się 'wyłączni© żbozom, a 
nie ai-enmiokŁmi —  juk jawne —  na wyprofiu- 
kowąnie jfeu-nego hektolitra epiiykilsu Eiiżywa 
się dwa ńaizy tyto chltbow-ego zimna i. tmy razy 
tyfe węgla, ni-ż wi fabryka.cyi nommlnej. •— 
Nadto obraca tajno gorze-hiietwo setki, wago
nów oultmi na pndukt-yę sipiiykudu. Oto e,zo- 
1'iuść, która, pochłania tak Ia.ta’łnie sapmy, prae- 
'znaeteotwi nu ajprow-Staicyę głodując/ęj i anjb&ącoj 
ludności1. ; > <

Było ted*y zadanretoi przewddrjąc-ej polityki 
raądo/wiefj dążyć do obniżania eon asfliryNkwu.

dać, że r&wizya na linii- d-eonat ka^yjnoj będzie 
zniesiona uópicro 8 Łuteigo, fcj po przoniesimii-u 
iinij cło/wy.ch na g ramicę krayu <j. nad Gstrawi- 
cę i Białkę.

M IŁK IYA  POLSKA W  KARW IN IE . 
Morawski Ostravra, 4 l«itego (PAT). »Os(rav- 

aki- Dcrmik-t cbmo^i, ż e  w  niedżrólę prlz/ed oo- 
łuidnierTi- wojsku cztetrklo-dlo vrafck i o otpuściiy Kar
winę, D ą ltw e ,  t e ż y  y (M owę. W  Karwinje po- 
jawil-i i ię j i ż  w  niedauelę pok^e-y mifte/y.anto

NOTA W  SPRAW IE SPISZĄ, ORAW Y 
I CZACZY.

C.ieszyn. 4 lutego t-PAT). Dniu 2 bm. przed
stawiciel itząpćkt poi kitg;-j poseł ZahiOttiki wrę
czył rrdęosynarodoiwoj korniiBy-i plckiscyaowej w 
Cie&zyjite notę w Sprałato Sąteza, Orawy i Czu- 
cizy.

ŚNIADANIE NA CZEŚĆ KCMISYI, 
Ci-fazyn, 4 lutego (PAT ). Dnia 2 bm. Rada 

Narodowa Księstwa Cioazyinsikiego wydała 
ś/nia-dan-ie na ete/eść międzynarodoiwęj komisą i 
piebiacytowej, podczas której pizedstawdeiel 
rządu polskiego i eizłonek komisyi jposeł Jan 
Zamorski -wygłosił <w języku fianfcąsskitn ob
szerno p^z-omówienie, które wywmrło eiliie wra
żenie.

^ o p ra m  Asauitha.
Londyn, 4 lutego (PAT ). Program wybóre.zy 

A»ąui#ra opiewa:
Rozwój L igi narodów, stopniowe rozbrojenie- 

rtr.yizv.-i wszystkich postaiwit ień teryioryal- j biors/twa u terna] ©alkówioft wyfku(piony-ch. 
nyNi traktatu- pokojowego i ookój z Rosyą, na- Projnkt ten nie doszedł wszą Cez© do Skiutleu.

pomocy wyidawuuia. pozw o-lmi na dowóz spiry
tusu zagTa L̂itcznieigm. Opinię w tym1 kie/runku 
wydawała krajowa komisya spi-rytiusowa, jako 
oągan dora-dcay krajowych dyirek-e-yą skarbu, 
któro pr zejęły na siebie rozdział ejpi ry tu su po 
Vfpadku wiedeńskiej oćntiałi spiirytuitiowcj. —  
D&ięjld tom/u By^oamowi-^ccu-y : sp^rgtmsu ’ »ofi- 
eyaIn/ago« były' o połowy niższy niż ąroleąbne- 
go. Na oonę jednego litra, wynewząer 91 kor., 
6:Maidała się cena produktu: 25,50 koat oraz po- 
d’atek ii udział rządu: 05.50 kor. Nagie od pier 
wgzego- stylcznia cena ta podskoczyła w' dvy.ój- 
naisóib, bo na 180 koron, w  tcizeaa udział rządo
wy ipcHztWKił 'be® raJany, gdy c/cna prodWk tju 
wizro^ła prze®zło cz/tlcrokrotnie.

Fakt ten, sam w  sobie nśefcfluSemie interesu
jący, nabi-era jeszcze aragię jeśli oświe
tlimy przyczyny', któro go  wywołały, puzyozyny 
tak.j uryiginalne, irż domagają się na.is-zorszej 
uiwatgi społecznej.

W  połowie uibiegłego roklu -można było je- 
s-.rozie nabyiwać spirytus zagraniczny po ecnaoli 
wcale przystępcyn-h, wymo^z^teycii 15 do- 24 ko.; 
za litr. .Aliści- nagle iwładae skaiibow-ę, mtmo 
przeciwnej opinii Odcfnateyi apirytusowej 1 wy- 
brtnych retpiezenlantów af-łstółzy, zaczęły odma
wiać pozwoleń importu. Tą/dzono, żo taktylea 
■ta poizosta-jo iv zwiaPku 6 zamia rem wiprorwadze
nia na- terenio Małopolski monopolu tą-irytuso- 
w-eigo i wydz i art a wien i a po pryoi-a tnym oferen
tom. Przypuiśźeztui-a te były tern- wię/Cć] irza- 
eaidnionc,* ż© o dzierżawę mou-opolu zabiegało 
konroreyum oteyeh- kapitaliy.ćw, ałoiśo-iw z wie- 
deńsikiego Banku daooztytowtcigo, Ożeksh*. Lcde- 
ifera z Mlodógo. Bolcsłaoria. oraz kilku firm po
zornie poldiich, toca pnSaz to właśnie pteedśię-

! ■« . . . ? ..ł . ___„ ___

tychpnlasiowa autoncania dia Irlandy i, osohue 
parlamenty dla Szkneyi i Walii. Program nie 
zawiera upaństwów leni a kopabł wręg1®.

AEKRksliskii ajlosfl fioloaia.
Wiedeń, i luitogo (Ps\.T). D-onoozą z Waszyng

tonu dnia, 2 bm.:
Dnia 1 Rpca’ wejdżio w życic nowa ustawa 

fio to «a . Amocytoanteka sin, j norek a będzie we- 
dte tej rstaiwy mwin^to 10 wielki cii i 13 mnioj- 
swycn ołcętówr wojennych, 8 krążowni ktnv pan- 
oeruytoli i 17 lżejszych krążowników. Ogólna 
liczł a tonaży aętizie 1 V« razy tak wielką, jau % 
początkiem wojny światowej.

Protest p m d d  p4i!yte essfeisklel
W P S lT ł lS E iŁ

Wiedeń, 4 lutego (PA T ). Donowzą z Amstor- 
datmu wodle- »T im efa «, żc mieszkający w  Pa-

NJobatwe/m jednak postawiono rafineryro, pra- 
Cfitjąre kapitałem rodzimytmi, wobelc zgoła od
miennej dńcyizyi'. Oto temu samenra konsor- 
eyum. zlożoncmi' a obeyteh kalpitatetuw, a PO- 
nzjęiocmu obecni© narwę -»-Śi'miFlcx«" nd-zi-cłił rząd 
monopolu na w- Jią/eżn-y’ iippoet apiirytest* nio- 
t.ylk-o z zagra,nkvv, lecz- tafcie % Wtelkopolski i 
Śląska,. Stało się to drogą j win ostko/w/e-i decy
z ji biitrokrat.y'czn'e|. tis# Btojąc/ęj jes-atize jwdi 
grozą świeżo prze:, Sejm uchwalonej uctawy o 
nadużycia/oh urzędutezęćcli... Stało się to, co 
gKMSza, pozsD plecami i bez wiedzy, tera.yo.woj ko 
misyd spśryitusowrj, jedynie poiwołanei do wy
dawania opinii w  sprawach, tak silnie obcha- 
dżąioycli konisiunneyę i produkcyro krajowa.

Niiezmieimio ciekawą florow-ą jes* s/ptjsób, za 
.panno/m którego pigy-Titluszono rząd poliski do 
akceptowania- takiego ntonoipoLu irs korzyść 
obcą. W  październiku ubtegł-ągo- roku pertra
ktował rząd IU167. o zafkupmo iw 1 'radze 900 wa
gonów e/pirybuisu. Nagło pertraktacyei się

WkMnki, zastTzegająic, iż Pofsćc ni© będżie się 
sprzedawać żadliego spiiytusui wogóle. Rząd 
nńgz, nio znając owych inachinaoyj, a znajdu
jąc r,i-ę u schyłku własny/cli swydi se/pąsów, 
musiał ostatecznie jprzyjstać na pryiwa.tny' rneno- 
pol importowy Simipeisir, a więc obeylch kapi
talistów', źerująicyich na naszej nicaaradhoścł.

fykuufki obja.wiiy się natychmiast w  cenach 
spiry/utsu. Poza Si;iwpic-xem możnaby go spro- 
wiadizać jeeżicze teraz w iiloseiaJch nieograniczo- 
ny.ch w  c©rii©.<po 45 kor., p/róc/z podatków rzą
dowych. Dzió Shwpex ton sam snirytuB ofiaruje 
po 120 kor*, za libr, z czego1 90 kor. pnzy.pada 
aa pro-d̂ rkt-, a 30 koron na jakąś zagadkową 
kau jfe, ibędląicą ube/zpie/cżenifoiu przed jakiemiś, 
oliżęj nieokrośionemi, stratami uegci Simpe 
Jeśli do tej iciony dodać opłaty na izecż rząd1®, 
dojdżku oena jawnie s/przed-awmnego spirytusu 
do lcSO kor. za litr, a więc zroiwma się z c/enami, 
p/aktylkowanemi' obecnie w handlu pokątnym.

Zypjlemiy V  okresie puziełomoAiym'. Problem 
poduk-ciyi Owui .jtesti engadbienim  najbardziej pie- 
kąeem. Tyimjciąsfećm iw naszyicli ocizacih dokony
wa grę Btatiucaire ich śUi.bowanie na noziom 
aktualnyicih transaflccyu paskarskich. Dla tych 
ostatnich, lędlzie to nową mirtkoczai-i-ą zwyżko
wą, stwrorzy nową premię dla przemytnictwa i 
t-ajitego gorzemictwa. Handel legalny, sparali- 
żowTany p-rywatriynn monopolem, gfcraci zmów 
grunt podirogami, odbudowa przemysłu goczel- 
rii-uzago znów znajduje nowy na awe-j drodze 
siżfcopuł, a konsument płaci nowy haracz, tein 
smu/Jniejszy, m ściągany bezwzględnie na rzecz 
obcy/eh, którzy- zebrane naszym kosztan be- 
gaiatiwa -będą przelewać i firukt,yfikow'ać za 
granicą.

Należy na te ©prawy zwrócić najbaczniejszą 
te.vagę, Jest rzeczą parwną, że nząjd centralny w 
\V?ii6’za(wie nić zdaje sobie sprawy z tego, na 
jakićm podłożu Aviyirosły mve maeliina/oye i do 
czego zmierzaj;;. Nieświadoma, jest kłi także 
opinia publi/cizna, oraz legalny jej prfcedsttawd- 
ciel, Sejm ustaw oda \wizy, by rozważyły bliżej 
tę sprawę., grożącą fatalnymi upustem nasze
mu- m-ieniu espołeczneuiiu, eksploatowanemu bez- 
wtĄgŁędfnte pirzeiz spekiulautów niemieckich i  cz--e- 
skicli

7. drugiej zaś strony szereg osób ze sh-r inleligeneyl| 
(nauc7,ycielstłv-o. studenci uniwersytetu rto.) v  tak 
etę/ikiem dzisiuj pozosariąeej położeniu, otrzyma moi-, 
nocć ubocznego zajęe;.i, dającego,' obok spełniania 
ważnej misyr kułtuiaino-spojeczr.ej, Ukżo pewien «* •  
chód, c ly ź  oprowndzariie będzie oczywiście honoru-, 
wano. W pisy na kurs za opłatą 20 K  odbywają się 
codziennie od godz. 12— 1 u sekretarza Pol. T «w  A raj. 
prot. Moreckiego (Groble 12, parter). Ilość uczestników 
ograniczona.

ŻALE  N A  URZĄD PO W RO TU  JEŃCÓW. Jedna z

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w na
główku dzienniKa.

gggg

l _  I .  f c N  I  <C A .
Kraków, 4 lutego

OBCHÓD N A  CZEŚĆ P R Z Y ŁĄ C Z E N IA  KRESÓW  
'ŚACHODNICH, Krakowski Kom pot dla obchodu przy
łączenia do Polski kresów zachodnich przygotowuje 
wia.iki, któro mają być rzucane na falc W isły  pod
czas obchodu w  niedzielę, 8 bm., jar o w  dniu, w 
którym ułani polscy wjadą pod Gdańskiem w wody 
Bałtyku. W  obchodzie tym, k iory  się odbędzie w dzie
dzińcu arkadowym zamku królewskiego na Wawelu 1 
nad Wisłą, wezmą udział także włościanie z okolicz. 
nyeh wsi podkrakowskich w  znacznej liczbie. Po uro- 
czystem nabożeństwie w  katedrze na Wawelu, na zgro
madzeniu w dziedzińcu arkadow-ym irrzemawiać będzie, 
jak się dowiadujemy, uyreszony prezes Akademii Umie
jętności, prof Kazim ierz Morawski. Będzie to jedyne 
przemówionie podczas uroczystości.

.MGLA. W czoraj wjeozfrąso, po wilgotnej zresztą 
pogodzie przez cały dzień, spadła na miasto mgła nie
zwykle gęstą  tak, że na odległość kilkudziesięciu 
kroków nawet latarń nie było widać. Przechodnie się 
zderzali, tramwaje musiały jechać bardzo powoli, nie
ustannie dzwoniąc, nawet księżyc, będący w  pełni, 
niewiele pomagał. W  wypadkach takich ciemności po 
winna elektrownia - -zmagać siłę światła.

NAG RO D A ZA ROZMOWĘ Z PLA N E TA M I. Frań. 
cuska akademia umiejętności przeznaczyła nagrodę w 
wysokości 100.000 franków za wynalezienie sposobu 
wymiany znaków z j lamtauii

K A N D Y D A C I DO N AG R O D Y NOBLA. „Yossische 
Zcitung“ donosi zc Sztokholmu, że międzyparlamentar
na grupa parlament a szwedzkiego postanowiła zapro
ponować komitetowi Nobla w norweskim sterthingu, 
prezydenta Wil.-ona i jeneralnego sekretarza między
parlamentarnej Unii Langego, jako kandydatów do na
grody pokojowej za rok 1919 i 1020. ' '

R R AK  MIĘSA I W ĘD LIN . Od kilka dni daje się 
silt ie odczuwać w mieście brak mięsa i wędlin. W czo
raj, po dwudido-wcm święcie, rzeźnicy woale prawic 
nie sprzedawali mięsa : gospodarstwa domowe prze
ważni s musiały spoiządzae obiady postne, tembardziej. 
że od kilku dni nie można dostać także tłuszczów, 
laksanio drieje się z wędlinami. Przez kilka iuż dul 
masarnie otwarte są tylko przez parę godzin poran
nych. przez czas których yysprzod&ją skąpe zapasy, 
a później albo zamykają sklepy, albo trzymają* ot warte, 
ale z pusremi pólkami. Słowem, choć' do wielkiego 
postu jeszcze daleko, Krakowianie muszą się obchodzić 
tez mięsa i bez tłuszczów. Braki te przybrały już 
rozmiary i atastrofy i trzeba na nie szukać środkow

akkoh.iek list ten (wysłany jakoby 10 X  1919, Nr. 
17344) do tej pory nic nadszedł. Czytelniczka żali się 
dalej, że „na upomnienia listowne urząd me odpowia
da, a na ustne przez znajomych otrzymuje sic odpo< 
wiedź stosownie do okoliczności, że list zaginął, albo 
że już dawno wysłany. Możeby urząd po- roiu jeń
ców sprawę tę zó.iuał, bo chcemy przypuszcza.,-  żo 
zachodzi tu tylko nieporozumienie.

„PO D CZAS CZTEROLETNIEJ W O JN Y ". Jak de* 
ncSi wiedeńska ..'Information11, ukazać się ma nieba
wem pod powyższym tytułem książka znanego publi
cysty, Stanisława Koźmiana, czł. b. austriackiej Izby, 
pai.ij\v. Auto od wybuehif wojny (30 iipca 1911 do Iti 
listopada 1918) przehywmł w Wiedniu i z bl zka śle-j 
dzi?-przebieg wypadków, które są przedmiotem jego,' 
dzieła- •

Z T E A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj po raz 8 
po wznowieniu „Sędziow ie11 i „E lektra11. Znakomity 
nasz góśćb . W ysocka grać będzie dzisiaj po raz ostat 
ni w obu tych sztukach. Powtórzenie „Rosmcrshol- 
mu“ we czwartek 6 bm. 5 w  sobotę 1 brn. „N in a ' L. 
Rainpia, po raz 18 w piątek z p. Zielińską. N a nic 
dzielę, 8 Im. popołudniu i wieczór wyznaczono dwa’ 
przedstawienia ..Kościuszki pod Racław icam i1 L. An- 
ezyca, ze względu na uroczystości z powodu odzyska-' 
ma ziem polskich'.

Przygotowania do „L ilii V. anody11 postępują w 
spieszny m tempie- lik i; d sceniczny, w którym grany 
będcie poemat .Słowackiego, ściąga dwadzieścia kilki, 
zir.iaii oryginału, w dwanaście obrazów. Pierwszo 
przedstawienie w  drugiej połowie lutego.

Z TE A TR U  POWSZECHNEGO. Dziś stale wypełnia 
jący salę „K rzyżacy11, jutro bardzo interesująca pro 
uiicra kom edii N ikoiow icza „W  gołębniku1-, prowa
dzonej przez reż Kucharskiego. Główne role w  słone- 
czn -j tej siei mcc scenicznej kreują pji. Czechowska, 
KoJ.-Ttf.n, Krajewska, Malicka. Morska, Jaworski, K o 
ret ki. Kuchark i, Msgr.uszewski, Sarnowski i Zbucki 
.AV gołębniku11 grane będzie dwukrotnie w tym ty 
gedmu, mianowicie juiro i pojutrze.

,.W Y K O P A L IS k A " N A  PL.' M ARYACK1M. W czoraj 
popołudniu robotnicy miejscy, rozkopując w celach 
naprawy bruk na placu Maryaokim, natrafili w głę-l 
bckcści i ‘5 metra na pokład kości lud/kich, pochodzą 
cych i dawnego cmeniaiza. który —  jak wi,id.'iho -  ; 
istniał ongiś cbok świątyni Maryackiej Licznie ze-' 
brani dokoła wykopanego dołu prze:In dnie 7. ciekawo 
ścią przyglądali się iui poł już spróchniałym p.szcze 
lun  i czaszkom, odważniejsi, dotykali nawet „niebo 
szczyków , a v szyscy snidi smutne refit-ksye na tema 
smutnego końca tud*kiego istnienia.

Z SĄDÓW PR ZYSIĘ G ŁYC H . W czoraj odbyły się 
pierwsze rozprawy przed sądem przysięgłych w obc 
cnoj kadencyi. Najpierw  stawała Dleondia Muniak,- 
służąca, która pozostawicna przez pracodawców w. 
mieszkaniu, podczas ich nieobecność i, skradła różu 
rzeczy waitości 4000 K , opuściła dzieci, pozostawiam, 
jej opiece i zbiegła. Skazano ją  na 8 miesięcy w ięzie
nia.

Druga rozprawa toczyła ię przeciwko Rundzie zlo 
dziei, grasujących w  roku 1918 11 pow-ccie bocheńskim, 
btanęl1 przed sądem: Ign. Pawlik, -Fr. Jankowski, J. 
Jarosz i .Jozel Ociepka, wszystke młodzi chłopcy do 
lat 20, arosztow-anych w  różnych terminach, oraz 40-i 
letniego kupca W ł. Kortę, który cd oskarżonych ku
pował l/*adzioue rzeczy i sprzedawał je  następnie. -  
Skazani zesłali; Pawlik na 16 miesiąc: więzienia z,
zaliczeniem więzienia śledczego, taft, że odrazu po roz-' 
prawie znalazł się na wclności, Jankowski na 2 lata, 
Jarosz i Ociepka na 1 rok; wszystkim wnezono wię 
zionie śledcze, tak, że każdemu pozostało tylko pc 
kilka miesięcy do odsiedzenia. Tylko kupiec Korla 
na 5 miesięcy skazany’, odsiedzi jeszcze swoją karę1 
w całości, -

TAJEM NICZY  ZGON. Wczoraj lokatorzy domu przy, 
ul. Karmelickiej 18 zawiadomili policyę, że pokój zaj
mowany przez Stanisława Syca. CO-letniego wyrobni
ka, od kilku dni r ie  jest otwierany i nikt zeń nie w y  
chodzi. Komisarz poiicyi, przybywszy na miejsce, I a- 
za. drzwi otworzyć silą i zastał w  pokoju, leżące n;„ po
dłodze obok łóżka w  bicliźnie, zwłok' Syc 1- Zwłoki, 
które tam leżały kilka dni. znajdowały się już w sta 
nic rozkładu, wobec czego fizyk  miejski dr Gólski, nie 
mógi na razie Stwieedzić przyczyny zgonu i kazał 
zwłoki odstawić do zakładu medycyny sądowej. ‘

W YPO ŻYC ZAN E  DZIECI. Dość często nicste‘ v,; 
r-bcenie spotyka się na ulicach małki a'bo też „sio
stry11, nieraz sanie małoletnie, z maiemi dziećmi na 
rękach, ubranem w łachmany, które żebrzą, wzbu
dzając litość nicdoią tych maleństw. Ta  niezawodna 
prawie spckulacya na zspólez.ueie dla dzieci wyrn- 
uzila się już o b c r ie  w  pewnego rodzaju procede.-; W, 
którzy me mają takich małych dzieci, biorą je cdi 
znajomych, wzgląd nie wynajmują e:.y wypożyczają, z 
pożytkicD' dla żebraczego rzemiosła. W czoraj lulałr ro 
sposobność stwierdzić pewna pani. która koło koŚCMa 
Maryackicgo spotkała tuką żebraczke —  12-letnią 
dziewczynkę z nialem dzieckiem na ręku, niemal bez 
odzienia, z zupełnie gołemi rączętami; zastanowiło ją 
to gdyż poprzedniego dnia tej samej właśnie dziew 
czynco dala ala owego dziecka kaitanik wełniany, a 
dziecko znowu marznie gołe na ulicy Sprowadziła 
więc dziewczynko na inspokeye polic ji, gdzie się o- 
kazabą że mała bezmyślna liukajka zaraz tego same
go dnia sprzedaia ów kaftanik iakiejś kobiecie na 
Zwierzyńcu za pół darmo, bo za G K , a sama wogóle 
chodzi z obi,.jtn. wvnajmowanem od sublokatorki dzie
ckiem i w  ten sp iiób  zarobkuje. Sublokatoika ta, 
zresztą opuszczona przez, męża jest zbyt biedna, żeby 
dziecko swoje wyżyw ić, chętnie go więc do tego pro 
eederu użycza. A  ćbiewezyna, kosztem w ymcczor.in 
dziecka na zimnie, deść dobrze zarabia. Na inspekcji 
stwierdzono, że miała przy w t e  woreczek z użebra- 
noHłi 26 K , które żebraki'od obiadu do 7 v ieezorcm. 
Oc-/-<'"-i‘ś';>o >1 '.iewez-imę odesłano '"końcu do domu

B EZPAŃ SK A  M Ą K A  W czoraj funfce.yannryuszc^ 
państwowego urzędu walki z lichwą z.-itrzymaU w ul.’

eonie ze Lwowa, aresztowała krakowska polieya jj. 
Jawa Di/!.a zo Lwowa, technika dentystycznego, któryj 
tu przybył ze Lwowa, i skonfskowr.no mu około 
200.000 K  w  książeczKaeh Kasy oszczędności róż 
nyeti papierach wartościowych. Zdaje się, że chodź, 
tu o jakiś zatarg rodzinny.

N IEbEZPIFC ZN Y 6PRYSSBJC NA W OLNOŚCI —  
Jak nam zwracają uwagę ze sfer publiczności, ra  aic-j 
scie widziano snacerująccgo na wolności niemowę Ko-' 
walskiego, b. robotnika teatralnego, mo-rdercę kupca 
na ul. świ Tomasza przed kilku oty, a ostatnio zło
dzieja rozmaitych rzeczy z łnwonta łza teatralnego, 
przychwyconego na gorącym uczynku. Pomimo tylu 
ciążących na nim grawaminów, Kowalskiego wypu
szczono na wolność, prawdopodobnie dlatego że jest 
niemową i nic może składać zeznań, oraz Mi tej pod
stawie, że go podczas rozprawy o morderstwo uzi,ano 
za niepoczytalnego. Tu jednak należy zauważyć, ze 
hypotczę o nicpr.czj’tnliu'ści tego nicmowy_ obnld chyba 
zupełnie fakt, żo w  kilka lat po zbrr dn. potratił on 
przez czas dłuższy kraść z całym sprytem i wyrafino
waniem. Do drugie zaś, jęzali nawet Kowalski jest 
niepoczytalny, to wcbec faktu, że rzucał się oti z 
nożom na zawadzajacvcli mu ludzi juz kilkakrotnie, 
należało go, po uwolnieniu z wiezienia śledczego, izo
lować od .poił czc-ńst-i na bodaj w zakładzie dla obląka- 
nycli, 7>3 W7,sfl(jdu iin bcspicczcnstwo yiublicznc.

Z A G A ‘)K O W Y  RABU NEK . W czoraj p. ICizimfcrz 
Górk/‘ murarz, zawiadomił policvę, żc niejaki Szkle-z, 
dorożkarz, napadł go wieczorem na trzecim moście,’ 
nijpic-iw zrzucił mu kapelusz do W id y , a następco 
zrabował mu portfel z 1800 K  gotówki. Napad przed
staw ia się o tyle zagadkowo, że aresztowany szklarz 
ftanowozo wypiera się czynu, podczas gdy  Górka pod
trzymuje oskarżenie, a śvrfad4ów niema.

Ż K R O N IK I KR AD ZIE ŻY. W czoraj wykryte przy- 
padkowo sprawców kradzieży przyborów do gier spor-

zła tkwią gdzieindziej, trzeba je odnaleźć i usunąć.
W  tym celu coprędzej Rada aprowizacyjna, przed- 
stav, ieiele oddziału ministerstwa aprowizacj i ora?, gnr. 
ny, powinni oubjć irapólne posiedzenie z przedstawi
cielami rzeźników i jńasarzy, jako ludzi fachowyi-h, 
wysłuchać ich opinii i wspólnie szukać środków zarad 
czvch. W każdym razie .ezczynność wobec tego zja. 
wiska iest, svsicinem najmniej właściwym.

K O N FE R E N C YA  1 MIN. R D L IR C TW A . M akp 
Tow . rolnicze donosi: P .czyd jum  małopolskiego To 
wnrzystwa ro’ niczego. korzystając z pobytu p ministra 
rolnictwa dra Bardlu w Krakow ie dnia 31 z. w. odbyłu 
z p. miuist-ern konterencyę w  sprawach rolniczych 
Małopolski. Między innemi omawiano sprawę dostar
czania nasion do siewów wiosennych, nawozów sztu
cznych oraz wagonów kolejowych dalej sprawy zao 
patrzenia a,mii i ludności w mięso, sprawy zakładów 
i ferm doświadczalnych. W szystkie poruszono postu
laty spotkały się z oardzo żyezliwem przyjęciem  i 
zainteresowaniem zo strony p. "ministra który wobeo 
potrzeb naszego rolnictwa zajmuje nader przychylne 
stanowisko.

KU RSA PR ZE W O D N IC TW A PO K R A K O W IE . Rok
rocznie zjeżdżają do Krakowa liczne rzesze, ściągane 
chęcią poznania zabytków starej stolu-y. Nic wystar
czy wydawanie drukowanych „przewodników11, choćby 
najlepszych —  potrzeba jeszcze ludzi umiejących ó 
prowadzać po mieście, objaśniać zwiedzającym jego 
pamiątki i zabytki. Brak takich przewodników w  K ra
kowie dotkliwie daje się odczuć. Aby temu uradzić, 
zorganizowało Dolskie Tow . Krajoznawcze ..Kurs dla 
przewodników po Krakowie i jego zabytKach1. R oz
pocznie on się 10 lutego i obejmie ońuio 15 wykładów.
E ildał w nim wezmą: radca Leonard Lepszy 'kultura 
i zabytki Krakowa), iri/. W ada w Krzyżanowski (Kwi
ków  IHnry i N ow y), prof. W ęgizynoicicz (technika o-
prowadzania), doc. dr Smoleński (geogr. położenie  -----------Ł[  ...............  , .
Krakowa). Ro i.kończcr.ii kursu i zdaniu kolłokwiów owych z pawilonu w parku dra Jordaflft, doko ,am j 
uczestnicy otrzymają świadectwa, stwierdzającc ich !jeszcze w lipcti ubmgiego roku; p rzvb o 'j przedstawiaj 
kw alifikacje jako fachowych przewodników. W  ten ly v artość około 5000 K . Drzy_ sposobnoseł jakiejś ro- 
sposób Kraków zyska zastęp ludzi przygotowanych w izyi znaleziono większą część tych pizyborówlEiychJ w .zyi znaleziono większą część tyeh pfzyBSfńw © 

aniza-, mieszkaniu niejakiej ubaiy \Vesołowskiej (na No w. j, . , . , . . ... . , ,  , . ‘ LL ■ 71'1 , 10Z : do któn-cli zwracać się będą m ogły nasze organiza- ] mieszkaniu niejakiej Barbary Wesoi
iwtyiw© mahometanscy i katoliccy Arabowie buły*, gdyiz oały* ten « ip a »  wyiniip.ł ów Lcdercr . ryo tuliuralne. wycieczki, wzg-,<?«ińir- przygodni tury- Wsi), która zeznała, żc przyniósł 
uajłrotestowali w memoryale, wystosowanym z Młrwtego liolesła;wia. errafe Bank dypo^y/towy' z  śm o pomoc przv zwiedzaniu miasta i jego zabytków. A lam Kasperskiewioz Kasperkiewi

je do niej niejaki 
ic z  aresztowano.

S u ó łk a  7. o f i r r f j i i^ z o n a  o d p o w ie d a ia ln o s c ia  —

K t > a k ó w ,  u l i c a  S z c z e p a ń s k a  JL<. 7  

L w ć w ,  i x l i c  a  H a l i c k a  L .  Ł j ~

p o l e Q a :

P e r f u m y ,  m y d ł a  t o a l e t o w e  i d o  g o l e n i a ,  K r e m y ,  

p u d r y ,  s z a m p o n  o r a z  p r z y b o r y  t o a l e t o w e .

^  S p r z e d a ż  ń n r t o w n a  i  o z e ś c in w a



Czwartek, 5 Lutego,-, \ N O W A  R E F O R M A

I .

< -.ZA PO! O '”  I UMARŁ Dnnoszą 7, Budapesztu 1' pc iuio tn -m yślnogo. O sv. oicli czyruueh opow iada
hjn. Zoany publicysta i bvty minister sprawiedliwości 
Gozft Polony i umarł dzisiaj."

\VYWOZ K LE JN O Tt W* Z BUDAPESZTU. Jak 
Stv,iciJz.ily władze miejscowe, zagraniczni jubilerzy 
zawnpili w ostatnich r/asach w  Budapeszcie samych 
brylroitów za 800 milionów i  w yw ieźli je  zagranicą. 
tłciiAfelą przemycania klejnotów jest tak" zwany klub 
jubilerów, fetory utrzymuje stosunki z ĄustryY  Iran- 
cyą, Włochami i Szwajcaryą. Przemytnicy posiadają 
samochodu, k tó rm i przekradają sie za granicę.

M AŁŻEŃSTW O K S IĘ C iA  GRECKIEGO Z AI/Il P Y -  
K A N K Ą . „L c  J jur.iul'- potwierdza wiadomość o zawar- 
tem w Genewie małżeństwie m iędzy Krzysztofem  księ
ciem groc nr, a n der bogatą Amerykanka p. Leeds.

P A M IĘ T N IK I HINDENBiJRGA pojawią się, jak do- 
nosi .Taegliche liundoehau", z końcem marca. Hinden- 
burg podaje opfi swych przejść w czasach wojennych 
i powojennych i kończy swoje pamiętniki zapewnie
niem o niezniszczalnej sile Niemiec.

Z U N IW E RSYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO. P. Alfred 
Abraham S t i l l e r  rodem z Klikuszowej ad Nowy 
Targ otrzyma! stopień doktora praw.

„K R A K . PRZEG LĄD  T E A T R A L N Y "  przynosi w 
zc<-7,yCie 5-tyn  na tytułowej okładce portret Józefa 
W ęgrzyna artysty teatrów warszawskich, znanego 
debrze publiczności krakowskiej. W  tekście literackim 
zwraca uwagę artykuł wstępny pt. „Teatralny Kra
ków" piorą znanego dramaturga Leona Schillera, 
apotenzująey górny lot teatru im. Słowackiego, jogo 
przeszłość, tiadyeyę i zadarła w przyszłości. Obok 
et ml u rsecjizyj z nowości ostatni di, dopełnia zeszytu 
sylwetka reżysera Józefa Sitnowskiego* kronika tea
tralna i zapowiedzi repertuarowe na nadchodzący ty 
dzień.

„F I  MOR PO LS K I" w numerze 3 przynosi zarówno w 
części literackiej, jak ilustracyjnej, aktualne rzeczy. 
Poważna głębsza satyra, humor lekki i niefrasobli
w y naprzemian pobudwtją czytelnika do rozmyślań, 
lub śmiechu. W  „Listach Jvplomaty polskiego" wystę
p n ą  nowe postaci, urobione w czasie wojny i pcrLa- 
di.jące swoisty wojenny światopogląd.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TE ATR U  IM. JUT. SŁOW ACKIEGO.

Środa, 4 bm.: ^Sędziowie" Wyspiańskiego. ..Elektra" 
rloffmnunsthala.

Czwartek, 5 bm.: ..Rosmersholm'1 H, Ibsena.
Piątek, o em.: ,.Nina“  L. Knmpfn, M
Sobota, 7 bu.: „R o :mi ls lu lm " II  Ibsena.
x i  dzieła, 8 bm. popeł.: „Kościuszko [>od Raclawiea- 

m Anczyea, wiecztrcm  „Kościuszko je d  Racławica
m i" Anezyea.

REPERTU AR  
M IFJSKIEGO TE A TR U  POWSZECHNEGO.

SroJa. 4 bm.: „K rzyżacy ",
CTw.trtek. 5 bm.- „W  gołębniku".
Piątek, (i bm.-. „Ew a".
o' bota. 7 bm. popoł.: „K rzyżacy ", wieczorem „C y

rulik sewilski".
R E P E R T U A R  „B A G A T E L I" .

Środa, 4 bm.: ,„Miss Hobbs".
Czwaitck, 5 l>m.- „Tancerka".
Piątek, b bm.. „Tw arz i maska".

RE PE R TU AR  TE A TR U  „NOW OŚCI". *
Środa 4 bm.: „Po itka  krew".
Czwartek, 5 bm.: „Cnot!hva Zuzanna".
Piątek, 6 bm,: „W esoła wdówka".
Sobota, 7 bm.: ,Rozwódka".- ;

K IESZO NKO W CY. W czoraj aresztowano dwóch na dworcu wszyscy członkowie rządu i szereg p os łów 'n v  być  nic i r o ie

PovStanie b .ło  owacyjne. |8p k ójem  zw ierzątka, sprytnego życ iow o , ale zu

mus wieśniakowi portfel 5 kilkuset koronami. Nadto 
35-letniego Zygmunta Wójcickiego, który w  tramwaju 
skradł ks. Boratyńskiemu portfel i teczkę z planami, 
wartości 10,000 K .

KOM UNIKATY I ZAW IADOMIENIA.
7 K R AK O W SKIE G O  K O ŁA  TOW. NAUCZ, SZKÓL 

W YŻSZYCH . Zapowiedziane doroczne walne zgroma
dzenie członków krakowskiego K o la  T e  w. naucz, szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę, dnia 7 lut£,go w Col 
legium novum sala 43 ze zwykłym porządkiem dzien- 
rym  o gedz. C i pół wieczór, a w razie braku kom
pletu o godz. 7 wieczór.

Z TO W A R Z YS T W A  FILOZOFICZNEGO W  K R A K O 
W IE. Na zebrani 1 nai-kow-em we czwartek, 5 lutego 
i  godz. 6 wiecz irem w sali seminaryum filozoficznego 
(»L  św. Anny 12 parter) odbędzie się dyskusya nad 
referatem prof. dra Bohdana Szyszkowskiego pt*. „Gra
nica pomiędzy materyą nieorganizow-aną a organizo
waną, ze stanowiska drugiej zasady termodynamiki".
Dyskusyę zagai prof dr 'i adeusz "Garbowski. Wstąp 
3 K , dla słuchaczy slniw. Jag. 50 hak, dla członków 
Tc warzystwa filozoficznego i Kola filozoficznego wstęp
Wolny'.

ODROCZENIE ZJAZDU. Sc-kretaryat Komitetu or
ganizacyjnego zjazdu ogólnego org. polak, młodzieży 
ikadem. kom unii; uje: A  skutek ograniczenia ruchu oso
bowego na kolejach. Kom itet organizacyjny zjazdu 
ogólnego O. P. M. A. na nadzw-yezajnem zebraniu w 
dniu 22 u m. postanowił przesunąć termin zjazdu na 
16 17 i 18 lutego.

ZA B AW A N A  DOCK }D  IN W ALID Ó W . W  sobotę, 7 
'utpgo odbędzie się w sali Strzeleckiej -przy ul. Lu- 
bit z 10, wielka zabawa taneczna, na rzecz żyd. inwa
lidów, wdów’ i sierót wojennych. ToeząteK o godz.
9 i.ioczćr. Zgłoszenia o zaproszenie, które wydaje się 
fyiko w ograniczone ilości, przyjmuje drukarnia F i
schera, uh Grodzka 62, tcl. Nr 413, w czasie od 10— 12 
■przodpoł. i od 3— fi popołudniu.

N V  DoCHOD DOMU RODZINNEGO SIERÓT PO 
LEG IO NISTACH  IM. TAD . KOŚCIUSZKI odbędzie się 
w  dniu 7 bm. zabawa taneczna w- salach Kasyna woj- 
Lkowego. Yóstęp tyiko za zaproszeniami. Za Komitet:
Zdzisiawowa Tarnowska, jen Zielińska, jen. Bymono- 
wa. Jndr i^a BnińsLa Eem-yka Starzewska.

REDUTA PR A SY . W obec masowego napływu zula- 
Biających się o zaproszema na redutę prasyę przyjniuje 
Kon tet spłoszenia te tylko do czwartku włącznie, 
m iędzy godz. 12— 1 i 4—6. W  piątek i sobotę odbywać 
się będzie sprzedaż biletów w 9tępu na salę, w ponie
działek sprzedaż lóż. a we wtorek gaieryi i en eniuul- 
nie pozostałych biletów wstępu.

Z kraje i ze świata.
ZJAZD POŚW IĘCONY SPRAW OM  ORGANIZACYT

I ROZWOJU N A U K I PO LSK IFJ  Z Komitetu Kasy 
im Mi: aowskiego otrzymujemy następujący komuni
kat:

)  Kcieltet Kasy pomocy dla osób pracujących na polu 
r.aukowcm imienia dra J. Mianowskiego, pragu-ąe roz
ważyć zagadnienia: rozwoju,' organizacji i potrzeb 
nauki polskiej, urządza ziazd przedstawicieli Jnsfytn- 
cyj naukowych oraz osób, pracujących na polu neuT-o- 
wcm. Irugram zjazdu obejmie: Odczyt inauguracyjny 
oraz referaty zaproszonych prelegentów na tematy 
następujące: Stosunek nauki do oświaty, stosunek 
nai-hi do sztukę nauka a społcczenst s t o , polityka pań- 
stwewa względem nauki, organizacya nauki, u jt ma- 
terja lny nauki, badanie naukowe Polski, nauka a iy - 
cie gospodarcze, nauka polska na terenie międzynaro
dowym, wnioski z obrad, odczyt zamykający obrady 
rjazdu.

Ziazd odbędzie się w Warszawie w  dniach 7, 8, 9 i 10 
L r  fttnia 1920 r. w auli Uniwersytetu warszawskiego.
Zapisy- przedstawicieli poLkich instytucyj naukowych 
oraz esób, pracujących na polu naukowem i osób za
peszonych przyjmuje Biuro K asy  imienia Mianow
ski, go do dnia 1 marca 1920 r„ poczern rozesłane bę
dą karty wstępu wraz ze szczegółowym programem 
zjazdu. Uczestnictwo w zjeżdzie bezpłatne. Wszelkich 
informacyj w sprawach zjazdu udziela Biuro Kasy im.
M ia-owsLiego (W aisz»w a, Pałac Staszica, Nowv- 
Swiat 72).

Z TE A TR Ó W  W A RSZA W SKIC H . Teatr Polski w  
rarszawie wystaw ił w dniu 30 zm. z nioposp olityir. 

pie Eurm ,.N:eboską koinedyę" Z. Krasiński, .ra.' O 
przidst.iwieniu tem pisze sprawozdawca „Dzrońnika 
Pewcze. hnego":

Irz  pomniały się najlepsze przedstawienia z boha- 
terakic^ epolu sceny dyr. Szyfmana; ..Irydion" 1 „Ju- 
1iU3Zj  VCŁar‘ •. P- Drabik dał „N ieb-itk iej" wspaniale
II dekoracyjne, P. Ściska w  piorwszyc-1 częś.-ach 
sztuki, a p: Cl mielińslci w ostatnich stworzyli z.uako- 
n ite kreacj i . Jeżeli p. Erydz.in-ki, jako hrabia Hen-- 
fyk, sprawia, nam pewien zawód chwilami, to cnwl- 
lan i umiał go powetować odpowiednio. Dodajmy lo

. 1 .
z- liuu.jc się ma, rozprawie ze isĘt fo ,3 Trt\7ł t  pc^wsJaeala pr7jTzeczea, 'które

a

mrzy-r/nąGcdną wartości „N ieboskiej" ilu.-traccę 
dzieła dał Ludomir Różycki.

K. wnocze-hiie z „N ieboską" teatr Rozmaitości wv- 
B* * “ ‘  \  premiera komedyi klasycznej ńrysr- fanc.-a 

ibłe ;oł( , Przyswoił to  arcydzieło literaturze poi- 
">ej znany hcllcn sta prol. Edmund Gięgltwicz. E zi.k r 

K j, szczęśliwej okoliczncści, premiera nabrała szcze- 
go.uiejszej w artw w  i w wysokim stoi n i u zaintoreso. 
wała WŁrszrwę-. Dyrekcya dramatu otoczyła sztukę 
o r 'ok? najtroskliwszą, a reżyserya pryygotówala r-ie- 
nnrę- z wyjątkową starannością Ptzed,-(-imen-e zdo 
ty ło  6uki.es zupełny.

B A L  P R A S Y  W E LW OW IE na loe.kód Towarzy- 
Bnva azmniikarzy polskich nie zawiódł oczek iw ań 'i 
powiodł siv -  c afej pthii. Przybyli z no jskorości. 
je r  Gołoger&ki. jen. Nowotny, jtn. , raszkiewi. z, kom. 
miasta pujic. r.inda sżef szinm. Uiiuille, pułk. Hnusne 
przedstawiciele rcznycb oddziałów DOG z misyi k. a- 
licy jn yd i pułk. franc. de Ri nty z maj. Mediną, maj. 
rum, ConstiuiDneseu, dalej proz. sądu Czerni 1 .ski, d-r. 
pohcyi KeinleiSffer, stan sta Iwow. Żeloski, w  z.astęp- 
Rtv. e dyr. kolei p. Rad szew ;ki, prez. Izby lek. dr 
I aper, dr GUiziński, hr Lasocki i wielu innych, któ- 

Clić. Z pań Zfluwp-iyliKmi'- ip„ 
Lubccką, Ję. 
rową. Miłoy

-'ską-Wójoicką 1 niezmiernie 
liczne grono innych, strojnych w :mponujree toak-ly 
clam witaU gości proz T iw , dzit nuikai-: polskich:

? re?- Logc-1, . dyr. Boi. Lew icki i rab 
1 ry ling. W bufene czym e były po. Stronc-rowm La- 
B.iownicka, Gostkowski)- Kowarzowa, Frani wska 
YNayrPt o. iliłor- skir, Jahlo\va, Ostaszewska, Hausnero- 
wa OrŁechowska. _ llułaciń -ka-Lewai-towska, Zgó -śka. 
rzenderowiezowa 1 inne. Zwracały uwa«-ę wsp-ijiiale 
dt kornąje sal, a zwłaszcza S o ś i i ,  'ąpowire w girland 
kwiatów-.

MAGAZYN RZECZY SKP \DZIONYCH. T, 1 n im 
*e Lwowa: W ykryto tu wielki magazyn rzeczy skra 
dziorwch w  cegie lń i Sprechura przy ul. I ’eb zyńakiri. 
Głównym złodziejem był niejaki S t i fm  Waszczuk! 
Rzeczy skradzione kupowały także esoby z intcligcm 
c j..  Tak np. p. Piotrowska, żona inżyniera, km.iia dwa 
lutra i maszynę do pisania, a złodziej oświadczył, żc 
p 1 .k: zaia mu przynosić rzeczy do sprzedaży.

DZISIAJ, W E ŚRODĘ 
* W IE LK A  REDUTA K O A LIC YJN A « 

w połączonych salach » Sokoła*. Bilety za oka
zaniem zaproszenia tamże do nabycia, ' 9t>3

ZABAW Ę TANECZNĄ urządza Oddział ko
larski ^Sokoła* krakowskiego w soaotę, dnia
7 b. m., na dużej sali »SokoIa*. Zaproszenia 
wydaje Księgarnia Dolska, ulica Sławkowska 
L. 3, i firma Nikilel, ulica Zwierzy niecka L. 32.

SEKCYA TO W AR ZYSKA »OGNLSKA NrYU- 
CZYrCIE! SK1EGO* w. Krakowie urządza w so
botę, dnia 7 lutego 1920 roku, w iokalu w ła
snym, Rynek główny 29, ZEBRANIE TO W A
RZYSK IE  (z tańcami). —  Początek o godzinie
8 wieczorem. Dochód przeznaczony na fundusz 
budowy »Domu Zdrowia* nauczycielstwa pol
skiego. ' 1027

W  edu zawiązania Związku koncesyonowa 
nych pośredników kraKOwskich, odbędzie się 
w Izbie handlowej we środę, dnia 4 lutego b. r.. 
o godzinie 4 po południu wspólna narada, na 
którą zapraszamy wszystkich Panów, posiada
jących koncesye, aby zechcmli niezawodnie 
przybyć. —  A. Biliński, F. Tttrlinski, J. Ropski, 
H. Weiss, J. Seweryn, S. Waldmann. 1021

1 1 ——— — —
Dnia 15 lutego 1920 roku odbędzie się 

w Sali lekarskie j 
R E D U T A  W E N -E C K  A.

Po zaproszenia zgłosić się należy do p. Klarber- 
ga w 1-mnc-ekrryi adwokaua Dra Horowitza, ul. 
Grodzka L. 47, eodaiennie od g. 2 do 4 po poi. 
1032 Z a  K o m i t e t :
Dr M. K  o r n r e i c h. I. K  1 a r b e r g.

Od poniedziałku, 2 lutego, w Kinie >W AND A* 
atrakeya sezonu, wsmmrpy romans indyjslu 

w sześciu częściach

Oblubienica
M a S a a r a i S S y
1000 C z ę ś ć  II.

Dalszy ciąg przed rokiem wyświetlanej 
części pierwszej.

Msrtec? dfOnfelils sasfrir
AYczora.j przed sądom doraźnym, przed dwoma 

jednocześnie trybunałami — cywilnym i wojsko
wym — rozpoczęli się rozpriwa przeciw uczoetaii- 
kom napada ra-bunkowegu na mieszkanie weksla- 

ZŁODZIEJ K O L I-(O W Y . W czora j'Vporiam ?'ponńę - h  '1 G rf alx:ića  na Kazimierzu. Sprawa mordersRwa 
—  - 1— .« Tróinc.nu Reich- - gh-śna, więc toż na rozprawę przybyła liczna

publiczność, pc«waini« z i sfer. zbliżonych do 
oskarżonych ,

Frzed .sądem podczas tej rozprawy przesunął się, 
w esobach oskarżonych, niektórych świadków 
i części ]>ublicz-noś ci, cały odrębny^ ponury świaf 
atein społeczeństwa,  ̂ oddających się wystę])kowi 
adejako z przeznaczmia, w więłis^ości swoich przod- 
stawicieli ludzg-y w przeciętnym widzu tyleż po
litowania, co grozy. Świat ten obecnie, pode z n 3 
wejny, Mt-rważają-cą Łatw oścdą przechodzi od wy
stępku do -zbrodni, stając się tem bard ziaj -niebez
piecznym, ■/c złaj> się w nim nie istnieć noczucie 
moralnej ouporGedz-iaLności. Typowym tego przy

Azy Pachwin a Podłężem skradł „.ujrożne n 
Zweigowi, jadący razem z nim v wagonie, młody 
mężczyzna, futro wartości 5.000 K . Reiciizwcig powie
dział sobie, że polk.ya temu najlepiej nom ag y, ]4to 
»am sobie dopomaga i pozustał na peronir. aby obser- 
wować przyjeżdżających. Jakoż istotnie wśród wysia
dających zaraz z następnego pociągu zauważył „sw o
jego złodzieja w  swojem utrze i spowodował jego 
aresztowanie. J ik  się okazało, był to niejaki Ludwih 
tinatlyewioK. 20-leti i cukiwnik z zawodu.

ULICA JEN1. Z IELI >SKIEGO W  DOBROMILU. Ra
da miasta Dobronula ucbwauia nazwać jednę z ulic
mieniem jenerała Zygmunta Zielińskiego, obecnego 
dowoucy c-aręgu jcneralnegc w Poznaniu, w  dowod 
uznama jego zasług przy uwolnieniu Dobromlla w ro
ku 7918 od mwazv. ukraińskfa}.
'  POWRÓT CZECHÓW Z SYBIRU. Tcl. z Pragi: One- I .......„ ____  ________________
gde rano p jzyby ly  do Pragi t izy  pociągi sanitarne,,kładem jest jed  >n z głów,nych oskarżonych, Oni 
j»io z  :e żolnić*zv pierwszego cz.sko-słowadcicgo pu i-id iim ew sk l. 19-L'tni w yrostek , już p r ro ł m order- 
, .u ^etców im. Jana Husa. Źolnicrzo e« powrócili do stwom skazany na 20 lat w ięzienia, a teraz po mor-
ojczyin^ po 5 lauuh. Na powitamo ich poiawiii si* d*jJiU.'i.T« „■ o.v. -i,* lako m alolcfn i. na śmierć skaza-

bcz 7„ająknie-nia, stara się tylko możliwi,; dużą 
część !tviny przerzucić na towarzyszy zbrodni.

Przed trybunałom wojskowym, oprócz Oniclii- 
moiwskiego. staja y&zeze, jako żołnic-rz-plu,tonowy, 
Wous drugi z uczestników napadu. Pomimo, że
0 pięć lat od OnieliLmowskiego starszy, zdaje się 
być o wiole mniej wytrawnym od tamtego prze
stępcą. Przed pójściem do wojska byl z zawolu 
malarzem pokojowym i pracował dość uczciwie
1 ziaje się, że tylko środowisko takich przyjaciół

kolegów szkolnych, jak wykwalifikowany prze
stępca Lałik (trzeci uczestnik zbrodni, dotąd nie- 
scbwyta-ny) popchnęło go do uczestnictwa w krwa
wym czynie. Przed sądem zachowuje się raczej 
Warnię.

Sprawa obu tych oskarżonych nie przedstawia 
żadnej zoiwiłośd prawniczej. Obaj pizyznali się 
i ] rżyznają do czynu; przesłuchani św-iadkowie — 
Gninftld-ojckw, Wożniczkowa, Okrętowa, dr Kep
ler — stwierdzili ich teinę. Prokurator Josohl pod
kreślił, że jest to pierwszy za czasów polskich a 
niebywały' i za czasów a-ustryackich. rabunkowy 
napad zbrojny zorganizow-anej szajki w samym 
Krakowie i żąda zastosowania całej surowości pra
wa. Obrońca z urzędu Omcliimow>kieg>, podpor. 
W unicki, wskazując na jego małolotniość, prosił
0 możliwe zniżonie dla niego wymiaru kary do 
pięciu lat więzienia. Obrońca Meuso, podpor, di 
Mitruz wskazał, że przebieg aaKcgo napadu wyka
zuje, iż Mens byl najhardziej biernym jogo ucze
stnikiem; nie stwierdzono, że strzelał, przociwmie, 
gdy zobaczył, że towarzysze jego wyciągnęli re
wolwery, pierwszy rzucił się do ucieczki, nie cze
kając na zdobycz pieniężną, którą Oniehimowski 
już. po napadzie rozdzielał. Mens był więc narzę
dziem w ręku Lalika i Onicliimow-skiogo i obrońca
1 rosa o zastosowanie wobec no-go okoliczności ła
godzących.

Rozprawa trwała od godziny 9 i pół do drugiej.
Trybunał, fkladający się z kapitanów łT.irasy- 

moVii za i Horskiego, oraz podpor. Domagalski ;go, 
sierżanta Podgórskiego i plutonowego Lindner 1, 
jako w-ofantów, udał się po skończonej rozprawie 
na naradę. Wyrok będzie ogłoszony dzisiaj w po
łudnie

1’rzed trybunałem cywilnym sądu doraźnego sta
nęli wczoraj dw aj oskarżeni, których udzi ił, wzglę
dnie wspólńdział, nie jest tak bezpośrednio udowo
dniony: znany • włamywacz YYładyshw Dębsla
i ke-mpan jego Tracz. Dębskiego obciąża podejrze
nie, że, aczkolwiek osebileie w napadzie udzkihi 
nio 1 rai, jest jednym z intelektualnych jego spraw
ców, że towarzyszy do napadu pod-mówił i plan 
ułożył. Dębski w dniu napadu pat z ucz-estmkami w 
szynku Łonowej, Tracz zaś w wesołym domu koło 
trzeciego mostu odel-rał żandarmowi Kid-imoiwi re
wolwer, którym następnie posługiwał się jeden z 
morderców Grunfelda. Niezależnie od tego jeden 
ze świadków- — co prawda jedyny i to 9-letuia 
dmewrzynka, R igku Bucheister — rozpoznała w 
Traczu jednego z tych, którzy w dzosle napadu, 
w kryty-czlic-j diuiłb stali w bramie od ulicy Rabi
na Meiseha: jeden utykający na nogę (Lalik), dru
gi żołnierz, (Mcus), a trzeci również w ubraniu żot 
nierskiem — Tracz Rcg-inka 11 i przed sądom 
twierdziła stanowczo, że go poznaje, i to »po 0- 
ezach*. Tracz istotnie ma oe.zy dość uderzające. 
Tracz żywo zaprzecza; twierdząc, żo od lat już w 
mundurze nio chodził, *■ krytycznego dnia był zu
pełnie pijany, co p jtwicrdzila zeznająca, jako śuia- 
dek. jogo narzeczona. Co do owego rewolweru, 
to — jak zeznały świadczące dwie pensyonarki 
wesołego domu — hisL rya z rewelwcTem rozgry
wała się podczas wesołej zabawy-, a i żandarm 
i ^racz byli tak pijani, ż" wl iściwiio nie m iże być 
mewy o odbieraniu rewolweru.

Wspówieka.rżcmy Tracze, Dębski, jest właściwie 
jedynym z poóród oskairżleaiyc-h który ma wygląd 
bandyty. Podczas Wczorajszej rozprawy suwał zu
pełnie złamjmr, przy na jurni ej pozoirue J:iłi wiado
mo, Dębski przed kilku dniann w ccii więziennej 
usiłował się powiesić ■— jak obecnie twierdzą — 
symulował. Podczas rozprawy także symulował nie- 
poczytałiwsć. Rzeczoznawcy sądowi, dr SdG.if i 
Jankowski, stwierdzili, żc Dębski jast w pełni władz 
umysłowych i zdrów fizycznie, może tytko ORła- 
hiony woiiutck stanc hu puzed odpowiedziabnością. 
Pomimo to Dębski przez oały czat siedział jak zu
pełnie złamany, zc spuszczoną głową, tak, */o go 
nic mogła na razie poziiać, zczaifciąca jaku śncia.- 
Jck, Jmica Susułówm jogo prayj:x»otka czy na- 
rzeł zona.

Trybnna.łowi cywilnego sądu doraźnego prze
wodniczy sędzia okręgowy Szczerba, oskarża pro
kurator booaóski. Dębskiego bronią Br Pągowski 1 
dr C11 rzą? rozy nsk i, TYacza dr Sol mit zer N.a wstę
pie. prokurator przeds+awil ołezjemie mety wy i pod
kład społw-zny zbrodni, domagając się uznania 
obu oskarz-ony th winnymi współudziału. ÓYcz-os ij 
do gv3ite. 2 przesłurhaiio tylko świadków dzisiaj 
mają być przesiuclwui jeszcze daM świadkowie; 
wyrok zapewne zapadni* także dzisiaj.

rrtają +;aOc wielkie zuaceienio dla życia ek-0110- 
*mawe#o Fraa.cyi i które tiwtnzą |io<Jgtawę od. 
srao.iówama Konfc-rencya. następnie
tgksft prana, mąjąiciaro |fc;ć wniiłaiiactrn d:ó szefa 
delcgaicyi niehiósJEiiej von Letrsneia, które to 
pisane EJKniorr. Hste osób winnych, a to w myśl 
art-yfciuSii 228 tlraikitati ipoiko’,rowAgo. Rządy 
f>m’iśt'.v epratmuenzoiiyteh Łaanajca^ pfawtdopodo- 
bnśs, że nDcioJyby wciągnąć na. Metę bandizo wiel
ką liiQB(bę Nianuców, gidybyi clwfcily sądzić 
wisevatikićh taioh, któjizy Suali. się winnymi na* u- 
szeuk-ti praw wojennyah. Komisy-a redakcyjna 
wyśle listę we wtorek. Konfea-eiram rozpatry
wała następnie pikano, za,■wierająeo prośbę o ze
ra w ionie ansjryaiakitm minislinofm aipcw izacyi 
i finaat-rów na (puzyjarad do Paryża, cełem praod1 I 
stawrania stanu Uwagę lządu koalicyi
ZATÓciła roirzyikira sytua^a, w jakiej rana-jdają 
się miefiziKiniicy teryto.ryów wieigieibkiicii, mają
cych przypaść Arnsbrył. Konfcremcya postana
wia? p!.zyśipi-J.?tzyć wygarad1 jemśralów państw 
koa-Kcyi., którzy nnoli opuścić Brdaspfszt, aby 
udać się do krajów spornych, ociem Łiąpewnie- 
nia okuipaieyT prace wojsku attst-rynokio.

Rosyjscy fieisjiicl z Poryźa so KosKuy.
Paryż, 4 R rtogo (PAT ). Radioteldgratm stucyi 

krakowskiej.
Przej dckign-ci koopuiraryw rosyjskich -wyje

żdżają w najbliższąYh dniach z Psuyża. do ito- 
skwy. Nic będą im tom-anzyoizylii żadni prze-i- 
atawiciol© poliitj-iezni.

KRADZIEŻE W GDAŃSKU.
Gdańsk, 4 Wtfago (PA T ). W  percie gdaiis-klm 

ssdtftcyły się niesłychana kradzieże towarów, 
przeznaczonych d»a Polski. 'Wteikait^k interwen- 
cyi ranidu polskiego Titzlntooniiono nadraór poli
cyjny iw porcie. Robotnicy pmtowi. którzy o- 
gtooili etraik, etawisją obecnie jako waninrit 
powTOtiu do pracy «r»nie«f*ankt siraży policyj
nej. ^

KRADZIEŻE W ĘGLA NA G ŚLĄSKU.
Poznań, 4 lutego (PAT ). Delegaci polscy, w y  

słani przez u*zad1 węglowy do KaitOrwc, stwiór- 
tfeiS, że  okradano systemafyrzaiie na Górnym 
Śląska całe wagony węgla, opłacanego przez 
rząd poJkirf i dlaOgo węgiel' z  Gomego Śląska 
nie otK-lwHkdł do micjisc praeranucizenia. Wobec 
t,eg<» iwyNtąpi rsąd poiskj. —  iaik donosi. iGazeła 
Wspólna* —• do rządu nkcniockiego z żąda
niem rawiroifeu pneniędzy za węgieł, któiy mimo 
Uiiuoiwy-, do Polski nie nad-.zedł.

Z kcnferencyf ambasadorów.
Lyon, 4 lutego (PA T ). Radiotełegram starań 

krakow-fkiiej.
■ W  poniedżrałek raito odbywttła się konferen- 

cya itniibajsadiorów w minlstery-um spraw zagnv 
niOzimieh pod piwwoduiątwiem Miiłeiamia. Szof- 
rządd izaikomunikotwal, żc Niemcy dostarczają 
LarcŁzo matą ilość węg;a w  B-tosunkiu do tej, ja-

Przei K s n s t y M a  na P M .  ,
Ryga, 4 iu.cgo (P A T ) Wobec spodizicwane

go b lisk ie g o  zu p eh ie g o  n sw cd icdzcn ia  Łotwy, 
czyni rząu  przygotowanrs do zwołania konsty
tuanty.

Clzmcmcsb M yjcżfia  do Ljlpfn. .
Paryż- i TwAgo (PAT). Pradiotełegram stacyi 

krakoavs-kiej. ClecncntceaiU opuścił wieczorem 
Panyfż, aiby s ię  udać do Marsylii, skąd we wto
rek wyjedzie do Aleksandry!.

KULSrt G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dnia 3 lutego 1920 r.

Z m i a n a  a d r e s u ,
Spć!ka tra n s p o rte m  

„ G B A C G V !A “
T>OY SPĘDY CYJNO-KOMISOWY 

AG ENCYA CLOWA 
W  KRAKO W IE, OBECNIE UL. GRODZKA UŁ 

TELEF. 27C,
F ILIA . WIEDEŃ, L’ SCHOENLATERNG. 7af 

TELEF. 3 I9 LV III.
Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju 
i zagranicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwo
leń przywozowych i wywozowych, załatwianie 
i formalności cłowycb E 1029 2

Mrgaayny do przechowy wtnra xov,rarów i mebli.

ofiai i.-(L
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4 lA %  olń  kom. Banku kraj.
4%  obi. kom. Barku kraj.

Transakcja 
.*?ł obi. kolej Banku kraj.
4 K %  listy zasr. Braku kraj.

Transakcja 
tkeye Toro handl. i przem.

Polskie Tow. hamitowe
Transakcja

Zielen iewski
..Górka" fabryka cementu ■
Gal. akc zakłady gom . Siersza 

W almy 
Kuble carskie po 500 lb.

Transakcja
Ruble damskie 
Czek Beilin

Transakeya
KU RSA AM E R YK AŃ SK IE . „Dziennik Chieagow. 

ski z 3 stycznia 1920 r*cu podam, niżej zumiesz ..zo
ny, praoeiętny kurs pieniężny na miniony tydzień po 
27 grudnia 1919 r, ,

100 polskich marek 
100 polskich kr ron 
100 marek nirmieckich 
100 koron c-.echo-słowackich

■ 190 koron jugosłowiańskich 
100 koron austrya>-kich 
KIO koron węgierskich 
100 franków francuskich 
103 franków belgijskicł;
100 franków szwajcarskich 
1 fnnt szl.erlingów angielskich 
100 guldenów holenderskich 
100 kronerów duńsldch 
loó  kiuiierów szwtuUkith 
100 kronerów no. weskicu 
100 j>eset h iszpańsk ich  
100 drachm greeki( I;
100 finmarek iuskich 
100 lei rumuńskich 
100 lii włoskich

Z tabelki tej wynika, że w  Ameryce za jediiego do. 
lara płaci się 75 marek polsnich lub 83 koron n;t-
s-tomplowanycli, a w ie j o wiele mniej, niż wynoszą na
sze kursa krajowe. Ciekawym jest również stosunek 
marki polskiej do korony, przeliczony wedle relacyi 
amerykańskiej. W ys ika  z niej, *0 marka polska ma 
wartość 110 halerzy, a korona 90 fenigów A  więc re- 
lacya i tli odbiega bardzo jaskrawię od przeciętnej 
sprawiedliwości p min. Grabskiego. Charaktery stycz
nym iest także stosunek dolara do ogółu walut euro- 
ocjskrnh. Wykazują one w  tym stosunku znaczni, imz- 
kc'. od która} nic uehromł się nawet frank szwajcar
ski, windowany, u nas -zezegńlniej, na wy żyny bez
względnego miernika wahań kursowych. Okazuje się, 
że i ta świętość giełdowa kuleje w  Nowym  Jorku o 
przeszło 9 procent.

W IED EŃSKIE  KU R SA G IEŁDOW E z 3 bm.: Renta 
majowa 99, austr. renta koronowa 94 węg. r: n(a kor. 
1.10, losy tureckie 2660, Pryorytety kol .j połuJniowej 
1432, Aagiob.Jik 1205, Banł;verein 1079, Bodcnkrcdit 
2990, Zakład kredytowy- 1315. Bank depozytowy ‘ 1»2, 
Lacriderbank 1254. Yteikury 1065. Unfonbrtełc 1074, 
Bank obrotowy 860, Żiwnostenska 1910. Kole j półi, - 
cna 1550. koleje austi 48(0. kolei p«ludniowa 732, 
alpm y 4500, Eerg und Huetten 1300, Krupp 1939, Pol- 
lihuette 3490, lYagrreisen 9000, Eima 3949, Skoda 
3429, Zieleniewski 1100, Apollo 1£00, rUnto 15.HK), 
(ja licvjskie Karpaty 12.200, G a lic ja  14.800, Schodni
ca 13.800.

A K C YE  SCH1DNICY SPR7.FDANE FRANCUZOM.
„W iener A^g. Ztg.“  donosi, jakoby większość akcyi 
Towarzystwa akc. Schodnica została sprzedaną r.a 
rzecz konsorc-. uin francuskiego.

CEN Y ZŁO TA I SREBRA. Tel. z Londynu: Cena 
z u; ta podskoczyła na 117 szylingów za Untyt; sztan- 
ilardo'. ą, ce.nr srebra spadła' na 83 pensów, dnia po
przedniego 84 1 S.

C EN Y  B A W E ŁN Y , Tcl. z N ew -Jorku -rod 30 zm.: 
Bawełna (noddliagl N ow y Jork loco 39"5u. N ow y Jork 
ioco styczeń —  marzec 36, maj 34"53, Nowy Orlean 
fcńddiina;) loro 39‘83.

S/TBSKRY F C Y A  N A  W ŁO SK A POŻYCZKĘ NARO 
DOW Ą. Donoszą z Rzymu, że subskrypeye na pożycz
kę narodową w yroszą w  samych bankach mećiyolań- 
skiob 2 miliardy lirów.

T ra n s p o rty  eksponatów na

M ę d z y n a r o d i m

zostały powierzone przez Komitet Jarmardu na 
_ b Królestwo Kongresowe i Małopolske -

Polskę Bałtyckiemu 
.T o w . Handlowemu

Centrala Ydarszairti, Dłag-y 25, Teł. 2G6— Gl; 
17— 5G: Składy; Alejo Jprozoiimskie 77, Tel, 
-25— 47.Filie: Gdaiisk, Broitya^se 22— 23, Tel.

32— 55; Łódź: ul.' Piotrkowska 125. 
Kc-espondenci: Lwów, Bogusław skiegra 9. A. 
Jarosiewioz. Kraków, llotol Saski Nr 18. W. 

Parnbjwski.
Ustne, piśmienne i telegraficzne zgłoszenia 
udziału w Jarmarku Gdańsaini winny być kie 
rowane; Y'arszawtą ulica Elektoralna 2. Ministr. 
Pi*zom. i Handlu, pokój Nr 205, Biuro Komitetu 

> Jarmarku Gdańskiego * >
Eksponaty zaś i listy przewozowe wraz ze spe- 
eyfikacyą, powinny być przesyłane najpóźniej 
do 1 0  lutego b. r, pod adresem: Warszawa — 
Wiedeńska, Polsko-Bałtyckie Towarzystwo han
dlowe. Długa 25, skąd dnia 12 lutego b. r. pcJ 

eskortą zostaną wa-słraie do Gdańska. , 
Eksąx>naty powinny Uyć - wysyłane w  6krzy- 
iufych z napisem: »Na Jarmark odanski z -wy
szczególnieniem towarów i wska-zaniom nazwy 

i adresu firmy wysyłającej.
Powrotny transport eksr>onatÓAv z Gdańska — 
po porozumieniu się z UinisŁ kulej, —  bezpła 
tny. Za prac wóz końmi w- OdmtsJcu i Y  arsza.wie 
oraz przechowywanie na sLładaeh rolsko-Bał- 
tyckie Totwarzysiwo Handlowe zapłat.y nie po

biera.
O informacye w Krakowie należy się zwracać 
do Izby Handlowej, uLea Długa i, od godziny 
10— 1 i Hotel Saski Nr 18, W  Parniewski, od 

godziny 4— 5.
SPIESZCIE SIĘ wysyłać eksponaty, aby na 10 

lutego były w Warszawie.  ■» 02

-JUL. * 1 1 
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M a d e s l a n e .
.'Artykuły w tytr działu nie pccnoazą od redakcyi).

polsko niemieckiej, biegłej stenografistki 1 bie
gle umiejącej pssać na muszv.iie, ooszukuje 
większt: fabrykL liliierów i łsurtowny handel
wina Posada do objęci: zaraz. Warunki: wolne 
mieszkanie z oświetleniem i opałem, wynagrc 

ką się zoibowjąźaii dodtairćzać. Odpowiednią dzenie wedh'g umo-wy. Reflektuje się tylko na 
mefię pi-z f̂clano' w iiied’ziL-Ię delegatom państw j pierwszorzędną silę. —  Zgłoszenia pod arire- 
koadic.v4nvŁli. MJUejaad c»YviaiOCKyJ, łc nie mo sem: W„ GJ-ASNEFL ŻYW IEC. L 9G3 3

Artykuł, umieszczony w  czasopiśmie »Na- 
przód*, jakoby nuistrowie płacił. 35 E  do 42 
K dziersnie czeladnikom stolarskim, jest nie
prawdą. Natomiast prawdą jest, że płaca dzien
ną ezoladnika stolarskiego wynosi 40 do 80 K  
dziennie a w akoniziie 100 K  dziennie, e-o 
stwuerdzamy książkami. 1

Zarząd Cecłiu suolaray zaprasza n 1 konferen- 
cyę, która się odbędzie we środę, dnia 4 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Izbv ręńodzicł- 
nieząi, ulica-Potockiego 18, I p. 1012

W  Krakowie, daia 3 Im,ago 1920.
Starszy Cechu: Wiktcr Miński.

. i. ■ — 11 i i.. — i „ —ą ,  i . i. 1 ~ 'ra- "  . m — . J . rt u „  ■ a .„ ..

KUPIĘ U ŻYW ANF BIURKO i STÓŁ. Zgło
szenia pod: Dobra zapłata* przejmuje Admi i.- 
straef/a »Nowe; Beform-. *. ________  1' ’X__

Misti p iElĘM ffla  pieHnsici
Drowej LASKIEW ICZOW EJ ■ ‘

W  KRAKO W IE , ULICA RAKOW ICKA L. 8.
Pitlcgno-.rame piękności ceiy twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczek. Masaż elektryczny. Skarne 

t kąpiele parowe. Specyalne kosmetyki. 1 _ 
Otwarty od godziny 10 rano do 12 w południu 
i oa godziJy 3 do 6 po południu. 13347 10 

norid3 lekarska od godziny 2 do 4.

KUPUJĘ po najwyższych cenach platynę, bry
lanty, zegarki złote. zebv sztuczne, oraz wszelka 

biżuterve. 740 5
ZECAP.MISTRZ M E L C E R  I 

W KRAKO W IE , U U C A  Sl AW KOW SKA  16 
(obok magazynu broni). ■ -

Zaicład lekarskc-dentystyczny
Dr nied. M. FE l DBLUM 

Dziai techniczny 
LOLA FELDBLUM ( 52 10

KRAKÓW , ULICA Z IELONA L  f* PAI?TER,

M ę t e z y a m
z dobrami głosami poszukuje Teatr * Nowości* 
928 3 do chóru.
Zgłoszenia do kancelaryi toatm w południe oć 
  godziny 12 d i 1 p o  południu._________

Kupuję zio ło , srebro
brylanty, oraz wszelkie _ Kosztowność?, 
płacac najwyższe ceny —  EMIL GOLD- Q C  
WASSER, KRAKÓW , UL. GRDCZKA fm\3

581 10

KAM IENICĘ diviipiętrową z całym komfor
tem, womą od podatku, dla kupującego cztery 
pono je, przedpokój, kuchnia, łazienka, w o 1 n c 
zaraz, solidnie zbudowaną, słoneczną, przy bo-, 
cznej Karmelickiej, dług 145.000 K, dochóa 20 
tysięcy koron, c-raa 729.000 K, SPRZEDA peł-‘ 
romoccik J a n  R o p s k i .  ulica Szewska 5.

953 3 . .  -

I
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i ‘ o  t z u k u ję  k a s y  o  a l o t r w a l e j
jak ie jkotw io ': w ie";osci. Możo syć 
uszkodiPBna. — Zęłoszenia '"łowna 
pod „K a s a *1 przyjm uje A im in iiitr. 
„N ow ej R efsriny11. 965 1 2

3eź. Julka G ra tm lii
K raków -U rzegórzii, ul. W incentego 
Pola  75, Telefon  320, sprzeda za
raz oko '« łon o  sztuk drzw i i  okien 
podwójnych. 972 1 3

li
jest do sprzedania istn iejący od 
la t 20-ta sklep p. f. „Bazar b h - 
szaw ad* wraz z czyteln ia lab bez. 
B liższo szczegóły W arszawa, A l. 
Jerozolimskie 39, m 10. 973 1 2

(0 S m m
vr w illach O lesego jest do w ydzier
żaw ienia lokal n i restaurację, skła
dający się z dużej kuchni, lodowni, 
piwnicy, drewutni, studni i  t. d.;  ̂
'2 duże pokoje na jad a ln ię ' w  ra
zie porozum ijn ia  można n rządrć  
i  pensjonat, gdyż w łaściciel pod
najmuje 35 pokoi fc— n trz” mai a. 
Bliższe in form acje: J ó z e f  O ie x y ,  
k u p  e s  w  I o v  y in  S ą c zu  994

Sifa kancelaryjna
um iejąca b iegle pisać na maszynie 
znająca stenografię polską, potrze
bna jes t na s/yjazd. lionorarynm 
miesięczna 2.100 kor. Zgłoszenia: 
K efer, Groblo 7, I  p. oficyny, cd 
godz. 2— 4 po południu. 074

Sklep snozy/fczy
z pomieszkaniem (2 i  ki chnia) z 
powodu wyiazdu tanio du sprze
dania. W iadomość: R efer, Groble 7. 
I  p., oficyny, od godz. 2— 4 po pot. 

975

F a w ó z
; ;st do sprzedania na cały rok. 
O ferty należy wnosić najdalej do 
dnia 10 ln tego b. r., do zarządu 
rejonowego koszar im . rot. Z. W ą
sowicza w  Zakrzówku. 976

B r r  »  Ir a n e m ,, le n  m ę b i i
z  X V I I I  w iskn, do sprzadan.a. — 
W iadomość: Bleoharz, Now y Sącz, 
ni. Jagiellońska 56. 978 1 i

P e s . u s u ję  rauczyciela zaraz d<> 
dwóch chłopców z klasy V I I I  

i  V I gimn. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod adresem. Dwór, 
Zręczyca, p. Gdów. 979 1 3

I > ! a  p a n i e n k i
mieszkanie z utrzymaniem. Ul K ro 
woderska 54, parter, of., od 12— 4. 

936 1 2

Do oynojecis
lokal frontowy o dwóch ubikacjach 
prsjr ni. Grodzkiej 49. Wiadomość 
tamże. ** 987

Kołdry puchowe
kołdry a a wacie, materace, robi 
nowe i przerabia stare. W yrób  
pościeli M a tu s ie w ic z ,  u l.  F ^ s t l -  
ska 20, 930 i 5

Kupuję garderobę
męską, damską, iiy waną, oraz obu
wie. —  Z iw iadom ienw korespon
dentką: Dobrowolski, Kraków , nl. 
M ikołajska L. 10. 197 20 20

Bandaże rapturowe 
na sprężynach lub 
na mimach gumo 
wych. Opaski brzu
szne na gumach dla' 
pań. Bandaże i krąż
k i przeciw wypa- 

t  daniu macicy. Baa 
t daze przeciw w y

padania k iszki od- 
chodowoj. Bandaże 
na latającą nerkę. 

* Dla osłabionych na 
•  ęcherz mężnej zn i kobiot, moczni
k i gumowe do chodn i podróży. 

Pończochy gumowe i elastyczns 
w i j a k i  na ży lak i nóg. P rosw t.zy- 
jL_cza przecie  zgarbieniu i t. i .  
M - I>. F • la r n e k ,  Sambor 3, Mało
polska. 81 14 20

po  sta rostw a
w Szubinie (Poznańskie) r.gł.y- 
sić s‘ę możo, możliwie zaraz, 
2 b i e g ł y c h  registratorów lu b  
d w io  registratorki. Zgłosze
nia z życiorysem i świade
ctwami do starostwa, poezem 
nastąpi podanie Muszych wa
runków 995 1 2

S p r z e d a m
siodło męskie, kompletne, derkę, 
trenzle, płaszcze, bluzy i  butv w o j
skowe. W iadom ość: ul. Sietriradz 
kiego 11, parter, od 9 — 10 rano 
i  2— 4 po poł. 998

J ę z y k i :

A a g i e i s h i  

F r a n c u s k i  ?td.

Początki, Kon warsacya,Gra
matyka, ,  Literatura. L ek 

cy o osobne i  zbiorowe.

Instytut Ansona
u l .  S z e w s k a  1 7 .

610 0 10

Z a c z n i j c i e  p o f i i e p a ć  s w o i c h !

N \  I L  E  P S Z E
I K P J P E W N l S J S Z E
A  S  i  O N  A

W A R Z Y W N E  I  P A S T E W N B
sy jn ż do nabycia

w  s k l a d i l e  n a s i o n  „ Z A G ^ N
Spółka z ograniczoną poręką 912 2 3

K r a k ó w ,  u l i c a  B a s z t o w a  2 .  I V .

ii

829 2 3
H u r t o w n y  s k ł a d  w i n

J .  W E I S S B E R G E R
K r i i k ó i u ,  u l .  S ł i n ^ L o i f r s k a  1 .  3 0 ,

ma na składzie wszelkie rodzaje win 
austryackich, węgierskich i w ;ększą ilość 

szampana różnych gatunków.

S S 2  K B O W I ( I W A E Ś S )
w każdej ilości, naw et ładunki wagonowo, zakupuje i  prosi o nadcsła-

nie oferty 968 2 6

M L E C Z A R N I A  Ł D C Z A N C  W IC K A
G d d z i a i  f  J e r y  k i  s e r ó w ,  K r a k ó w ,  C z a r n o w i e j s k a  7 0 .

W i ą k s i i
kompletnie urządzona fabryka w y
robów cementowych i  dachówek 
z badynkiem mieszkalnym i  ogro
dem w  Gnieźnie jest zari z d§ 
wydzierżaw ienia ewentualni# do 
sprzedania. —  Zgłoszenia przyj- 
-nnje Zamiar, C m k  komisowy w 
Guieżnie, ustnych ta j  infotmacyj 
udzieli w łaściciel fabryki v aa iaJ i 
od 4 do 10 lutego, w  K rskowie, 
w handlu p. Kazim ierza  Hueta, 
przy nl. Floryańskiej 23, 937 2 2

Kupuję aarderobę
męską, nżyw .ną, w lepszym i  gor
szym stanie, płacąo n a jw j„sze  
ceny. Zawiućom'en'.e koresi on ’ m i
ką lub ustne do L , śchmao .a, K ra
ków. u ', Szeroka 22, 622 16 20

Najtańszy skład drzewa opałewepc
firmy Franciszek Kaczmarczyk poleca drzewo suche, rąbane 
i w łupkach, z odniesieniem do piwnicy, po najniższych cenacb.

I r a k ó w ,  u l . S t & r o T O ib k ia  83 .
927 4 5

D r a  I l m a t o w i c ^ a  

j m y d l  r j  o g ó r k  o w e
'  znakomite, prawdztu e, naturalne.

Sztuka H 16*-.
Wszędzie do nabycia. 341 5 0

Biuro spedi^cyJne
J ó z e f  K ł a p p h o l z

Ć a c a ( S ł o w a c z y z n a )  przy kolei Koszycko-Boguminskiej,

przeprowadza rzetelnie i starannie re ekspedycye przesyłek 
kolejowych, zbiorowych, załatwia manipnlacye celne, prze

ładowania całych wagonów i t. p. 681 i  e

B I U R O  C H E N I I C Z N G - T E C H N I C Z N E

SNŻ. A. JiJCBAER 1 SF
K r a h ó n r ,  L u b i c z  1 5  •  T e l e f o n  \ r  2 2 1 1

poleca, jako generalny zastępca, wprost z fabryki:

| D z i a ł  t e c h n i c z n y :  Wisrtarki i szlifierki elektr., tarcze, płyty i kamienie 
Bzmirglowe „Carbornndum",
M ło ty  o n eu m o  e ‘ « k t r .  A n d e r s a .
Aparaty do samorodnego spajania zapomcą Dissougazu (AMogene).

Dział chemiczny: Zastępstwa fabryk z nieorg. i org. przemysłu chemiczno- 
techmcznego. Dostarcza wprost z fabryki wszelkich odczynników dla labora- 
toryow, surowców dla wszelkich fabryk pizemyslu chemicznego,
Olejków i substau^yj eterycznych. - “*‘-
Urządzeń i aparatów dla laboratoryćw.
Udziela się bezinteresownie fachowej porady. 610 4 4

jor Kurso prawnicze
Krakom, Jasna 10/11

C zw artek  5 L u teg o  1 9 2 0

pod nowem kierownictwem  zreorganizowane, przystosowane 

ostatnich zm ;an i  wym ogów  rozpoczynają

L F K C Y E  Z P I O I O K E  48i 7 o
oraz narkę indywidualną Dos arczamy cały uzupełniony materyaf.

Bilanse i zam knięcia rachunkówC
sporządza i  sprawdza; zak.ada i  reorganizuje księgi, rozstrzyga spory

rachunKowe

I. m ało po lska S p ó łk a  re w izyjn a  -
kierownik Dr T. Ln,ek, prof. Akadem ii band!. 1 zaprzysiężona zrnwoa 
sądowy, Kraków , nl. N iecała 5, godziny biurowe od 4— C. 323 9 10

Skórki surows
z lisów, wyder, kun, tchórzy i t. p. kupuje w każdej ilości 
po najwyższych cenach sl ?ail intwr A n to iu egd  T rą b k i 
w  K ra k o w ie , u!. b zew sk&  S2. 119 4 5

W A Ż N E  o l a R O L N I K Ó W !
W skutek trndności w  otrzymaniu towaru i przeszkód 

komunikacyjny cl), radzim y P. T . Rolnikom zawerasn  
zamawiać ezęści zapasowe d u  maszyn żniw
nych i m łocarn parowych, oraz przesyłać do 
kaprawy kosiazaki 1 żniwiarki. ,

P jzy jm u jen iy  także jc i£  t e r a z  z a m ó w i e n i a  n a  
| j a r n l t i * r y  m l o t a r a i i a n e  pa.owa i  nr.oforowo.

S y n d y k a t  r o l n i c z y  w  K > a k o w ! e
(Te efon ćz'ału 205) .

F i l i a  u e L w o w i e  (p la r Maryachl L. 10).

039 9 0

Wnim tli* tiffalilłitf
Mimo braku smarowidła do csupów, tak zwanego tlUUZCZU 

7 o v o I ł  (T oyotefe tt) i  bez metalowyoh panewek, zwanych lag.am i, 
można utrzymać ruch gatru  i  nadal według systemu A lw , ’S :h tn  
dobrze doświadczonego ju ż przez 2 lata, be* wszelkiej' repoi acyl na 
czopach. —  W skazówek i rys nków udziel.. J O ze f A lis r e c h t ,  werk- 
mistrz lariaku  i  kolei leśnej firmy I .  P A . G le s in g e r  w  Ł - e c h o w i .  
CacŁ, G alic ja . 721 5 10

IGŁY d o  p o ^ z w s z b i u y c h
wszelkich systemów fabryczny skład części ao n aszyn a o szycia 
_  r _  _  s r W A R S Z A W A

S O l C l l U S H ,  uU *n «a d e c * ich  I- 6
738 2 20

ustrwa w  ciaąu 3 dni mydlana 
O  W lR r A W  „MAŚfi !P-ra HEbUK"

uznana przez powagi lekarskie.
Łatw o się wciera, ma przyjem ny zapach, nie 
plam i b ie lizny i  ciała, z łatwością się zm ywa 
wodą. Żadać w  aptekach i  składach apt. tylko 
„M aści F-ra Hebdy“  z śwle-zbowcem na tykie- 
eie. Słoiki na 1 osobę 18 K, na 3 osoby ^5 K , na 
1? osób 170 K . Tow. E. Hehda 1 S-ka, W arszawa, 
Elektoralna 18 , telc-f. 1-37. Dla koni od świerzbu 
* parchów „Ekwo!-Hebda“ : '/, k g  5 )  K , 1 kg  
90 K. SkłaL na Kraków: M Masiowski, anteka 
„pod Ba iankiem 11, M ały Rynek. 465 5 8

U r z ą d z o n y
większy hotel 3-piętrowy w  K ryn i
cy, z koncesją gospodnio-szynkar- 
ską, zamienię na dom w  Krakowie, 
W arszawie, Łodzi lub Poznanin. 
'.głoszenia pod l ,  D ., poste rest. 
Krynica-Zdrój. 950 3 3

K areta w dobrym stanie do sprze
dania, W iadomość: Ofiarsl.i, Pod
górze, Rynek 1. 13. 906 2 5

Z a k o p a n e
Pensjonat p.Jasna*, obok gim na
zjum , przyjm uje także paaknk i 
pozostające bez opieki rodzinc. — 
Dobra aprow izacja, ciepło, opalane 
pokoje. ' 710 3 3

« W * '  .

T a b lic a  * 2 
>  E M A L I O W I  V  

wykonu ją

najszybciej 1 nafłr.i:ie| 
w y t w ó r n i a  r -o ls k a

J. TR Ę B A C ZA
KRAKÓW RYNEK

y ,  {. * .  • .

120 1; 5

K a m i e n i c a
dnża, z komfortem, w  dobrem po
łożeniu, dz. IV , blisko s tac ji tr atu., 
do sprzedania. W iadomość: aleja 
M ickiew icza 47, I  p., naietzr. V, 
od godz. 3— 6 po południa. io G  • 
dnietwo nieJopnsi żalno. 914 2 2

na karnawał wypożycza M. Gisser, 
Kraków, nl. F loryańsla  56,1 piętra. 

946 2 6 *

Agenta raiej&cewegs
r kancyą poszukuje krakowska fa 
bryka ciast i cuki rków. Pisemne 
zgłoszenia pod „ R a c u i  1 0 0 "  przyj
muje Admin „Now ej R eform y1*. 

935 2 2

B u c h a lt e r a  (k i )
samodzielnego (n ej) stałego (łe j) 
poszukuje więkŁze uiuro handlowe. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
pod „ la ta ła  posada" przyjm uje 
Admin. „N . Reform y11. 895 3 3

P o M y  d iłc p lE t
w wieku J4— 16 lat (umieją
cy czytać i pisać) do drobnych 
Dosług. Zgłoszenia przyjmuje 
Admmistracya „N. Reformy'* 

6o 8 0

J Ó Z E F  E . R O S S
krawiec męski 

1 w Krckowis, nl. Pahstta 9
przecznica ul. Andrzeja Potockiego, 
poleca ewuj pierwszorzędny zakład 
krawiecki. —  P izy jm u je  wszelkie 
roboty w  zaarea k iaw iectw a wcho
dzące. 832 3 3

National
ka;a do sprzedania. —  M. R e in d !. ’ 
skiad papieru, nl. św, Tom -sza 11. i 

951 2 3 - !

L O R G N I O N
damskie (Faces h main) 
wsnaniałe fasony poleca

M. N 1 E M E T Z
optyk, ul. Ka ■meDcsa S 5.

12889 3 S 1

!! sfora san!
męską i  damską, obuwie. Zawiado- 
mienie pisomne lu r ustne. Na żą- 
danio przychodzę do domu. Interr-a 
chrześcijański. Dresierowa, nlica 
Szczepańska 5, I  p. w oitcynie. 

737 0 10

PnczEtkujsDy adeiici 
redakcyjni

znajdą zajęcie w codziennem 
piśmie politycznem. Warunki: 
dobre pióro i studya społe 
czne. —  Przyjęci być mogą 
takżo kandydaci, odbywający 
dopiero tego rodzaju stndya. 
Oprócz redaktorów w ściśiej- 
szera znaczeniu, potrzeDni są 
także: reporter, korektor, ste-. 
nogi af. Zgłoszenia pod A d e p t  
przyjmuje Administracya „N. 
Reiormy1*. 912 4 0

(dawn. K a liksta ) tal. 268-71).

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że celem oddania 

w przedsiębiorstwo dostawy robót brukarskich dła Gminy 
miasta Krakowa w ciągu roku 1920 odbędzie się w Prezy- 
dyum Magistratu (gł. budynek) dnia 15 go marca 1920 r., 
t j. w poniedziałek, o godzinie 12-tej w poładnie publiczna 
licytacya za pomocą opieczętowanych i znaczkiem na 1 K  
ostemplowanych ofert

Oferty należy składać na ręce naczelnika oddziału 
drogowego w Magistracie w powyższym terminie do go 
dżiny 12-tej w południe w dnia licytaeyi.

Wadyum wynosi 1000 (tysiąc) koron, które złożyć 
należy w Kasie miejskiej przed dniem licytaeyi.

Warunki licytacyjne ogólne, szczegółowe i dekiaracyę 
otrzymać można w oddziaie drogowym Budownictwa miejs. B. 
w godzinach urzęćuwych. ł

M a g is tra t s ta ł. k ró l izl R ra k ow a ,

j d w a  26  s t y c z n ia  1 9 2 0  r. 1 041 s 3

Meble d? sprzedania tanty®.
S  ' lo n  u r z s c h o w y  oryginalny „B ieńerm ayer11 inkrustowany: 1 kanapa,

1 stół, 2 fotele 6 krzeseł i 1 stoliczek.
S a lo n  b la t y  rzeźb iony,.oryg ina lny francuski „barokuwo-rokokowyu:

1 kanapka, 1 stół, 6 krzeseł, 1 lustro i 1 etaż.erka.
J a d a ln ia  k ę s o w a ,  oryginalna angielska: 2 kredensy, 1 stół rozs i- 

v  any i  15 krzeseł obitych snórą. #
P o k ó j  m ę s k i  d ę b o w y ,  1 biurko z kasą w e-theim ow iką wewnątrz,

1 iza.a szklona, 1 kanapka, 2 kluby. 2 fotele obite skórą. 1 fotel 
biurkowy obity skórą, 1 stół i 1 stolik,

5 perskich dywanów. «a5  3 3
35 sztuk obrazów oryginałów.

'O glądać można o l  10— 12 i  2— 5. —  W .aóom ość z grzeczności! 
u p. Ferd. Hoffmana, skład szlachetnych kamieni w Sukie.minach

ŻEGLUGA POLSKA". W 1 KRAKOWIE
TS

S T O  W .  Z 4 R E . I .  
Z  O t k R .  P O R .

Kraków, w październiku 1919.

ZAMftOSZEtfii 00 SUBSKkYPCYI.
„Żegluga Polska" iv Krakowie, stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując się do uchwały 

swego zwjmza.nego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b- r., postanowiło przysta.pić do zamiany na Towarzystwo akcyjne, celem rozszerzenia swych 
agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów pizez zaknpno dwu wńększych statków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, 
a wreszcie uruchom ienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W  tym celu przedłożyło ono ministerstwu pnemysłu i handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5 . 0 0 0 . 0 ^ 0  k o r o n
* *

podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gofówką wpłaconych akcyj po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyj imiennych, które m szą  pozostawać własnością obywateli 
państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcyj, opiewających na okaziciela. Przelew akcyj imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawia upoważnienia ministerstwa przemysłu i handiu w Warszawio z dnia 22 września b. r Nr 15563/19 rozpisuje „Żegluga Polska* w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką .

S U B S K R Y P C Y Ę
na kapitał akcyjny Spółki akcyjnej pod firmą

55Ż E G L U G A  P O L S K A "  S . A .  W  K R A K O W I E
pod następującymi warunkami: %

1) Tuw. „Żegluga Polska" w Krakowie, stow. zarej z ogr. por., oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyj
Jo wysokości 3,000.000 koron;

2) Reszta akcyj, przypadających do subskrypcyi, oraz akcyj nieobjętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subakiybentom;
3) Z dni^m 1 styc-ma 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcyo;
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość subskrypcyjna z 5®/# od 1 stycznia 1920; >•-— »-’ ■
5) fiepartycyę akcyj przepiowadzi komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi, według swego uznania, przyczera zastrzega sobie przydział akcyj imiennych

lub na okazicieia opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia axcyj zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dn; po dokonanej repartycyi wraz 
z l 1///, od dnia dokonanej wpłaty. :

6) Subskrypcyę wpłacić można również w asygnatacb Polskiej pożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia do 1 m?ja 1920 uiścić należy w gotówce.
,gpfei Towaizystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej asygnaty w drodze urzędowej, gpsss&gfe,

S u b s k r y p c y ę  i  w p ł a t y  p r z y j m u j ą :

„2egmya Polska" v Krakowie, stow. zarej. z ogr por.; Bank Przemysłowy we Lwowie ornz Filie: w Krakowie, Drohobyczu, 
Krośnie, D ąb rw »e  Górniczej; Bank Krajowy we Lwowie or«z  Filie: w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie I Ekspozytura 
w Białe); Galicyjski ziemskk Bank kredytowy we Lwowie oraz Filia w Krakowie; Bank fiandlowy w Warszawie; Bank 
riandlowy w Poznaniu; Bank Związku spółek zarobkowych w Poznaniu oraz jego odcLzfał w Warszawie; Powiatowa 
Kasa oszczędności w Krakowie; Tow. oszczędności i zaliczek w Cieszynie; Fank Galicyjski dla handlu i przemysłu 

w Krakowie; Bank Ziemski w Krakowie; Dom bankowy August Raczydski w Urakowie. 426 4 4

K U K a  t i a i i ł w i c ,  w i l i  i  p a r c e l
ma do sprzedania

oraz przewóz mebli wozami meulowemi koleją i okrętem
j . r o p s k i ,  u l .  s z e w s k a  l  5.
Główne konc. biuro w Kraków,0,. —  Telefon Nr 2248 

Godzien świeże zgłoszenia. 713 6 10

niko MjiwsTta mydia łonleiowego przemransgo

„ w r  „ w ,
oraz mydeł toaletowych „Liliowo mieczne*, „Lw a“ , 
„Mugnolia*, „Perfumeryjne*, „Kosmos-Magnolia11, 

zawierających 80% tłuszczu iuo U  16

Mezenlacya ua Małspolshe I lłq:K Cieszyński: 
A .  I .  L e & I f i S H  Mm, ul. StarowLImi 35.

„G0CFX“ KljfiSA PRAWNICZE „CG0EX“
P r / i y g o t o w u l e  się do w .zysflc ifh  e jza m in iw  i  ryg. prawniciyoh. 
W y p i  t y c z a  kom plety i  części mfteyjsatów. S y s t e m  p i s e m n y  

dia zam iejscowych i  za jętych  biurowo.

W S Z E L K IE  Z M IA N Y  U W Z G L Ę D N IO N E , 417 3 3

K r a k ó w ,  u l i c a  S t a d e n c k a  5 ,  p a r t e r .
Przyjm n jc  od godz. 4 —5 po poi. W sze lk ie  in form acje bezpłatnie.

fiĘ u h y  3 C W m l i A M f  a
^  ł 3 R ^ ^ Y 2 R E K S E K O I , N Y C H f  

§Pł£RWSZE<J itAKOŚ&łt
z  m R K \ z M tm z ż o t tĄ
„Oosfarci.a łyfko fiurfownie ,

W YRCBŚW  aUHBW YSH I C H E H *C IK Y C H

-  -  — * ^ i mHRAKOW-FOafitoZC:f iac Serk®w5Ki9§o&|
10i97 0 10

I
[ CB1

Brcclp TerfęiffłB Sa. IfrandszKu
( S r a » l a  A l b o r t y n i )

? posługujący ubogim  

w  K r a k o w ie ,  R a s la i^ r s ,  e k c a  F r a k u w ik a  L  41
Talafsn 3213

iprzedają najpowszechniej używane mebla gięte, wyolatani 
1 ąb % siedzeniem deszctułkewem, i. j. (trzęsła, fotele, kanapy, 

—- bujarki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, napraw, 

i politu-owauia. ' U  6 o
Krzesfii i sto ły  do w ypoiycian ia  są na składzie.

Z dsfukanL Literickiffl w Krakowie, ul, Jacidlonska L. 10. R z a d lc a  d r u k a j  n i  L .  K .  G ó ra k i
s


